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PISMO CODZIENNE 


INFORMUJE WSZYSTKICH 


O WSZYSTKKREM 


NASZE ABC 


Decydująca chwila, 


Dziś w południe nadeszła do 
Warszawy z Genewy wiadomość, 
że Polska odmówiła definitywnie 
podpisania paktu wschodniego. 
Sensacja ta wywołała zrozumiałe 
poruszenie terenie genew- 
skim, a jeszcze silniejszem echem 
odbije się w Polsce. 

Nie wiemy jeszcze, 
polegają na prawdzię 
genewskie o bezwzględnym i wy- 


na 


czy io ile 

pogłoski 
kluczającym wszelkie dalsze vo- 
kowania charakterze polskiej 
odmowy. Wiemy tylko tyle, że na- 
sza polityka zagraniczna znalaz- 
ta się w momencie niezmiernie 
poważnym. 

Brak dostatecznie pewnych in- 
formacyj o całym kompleksie dłu- 
gich rokowań ostatnich miesięcy 
i o ostatecznym tekście projektu 
francuskiego nie pozwala nam na 
zajęcie stanowiska co do samego 
meritum sprawy. 
jakie nasuwa z polskiego punktu 


Zastrzeżeniom, 


widzenia pakt wschodni w tej po 
staci, w jakiej zarysowal się na 
podstawie doniesień prasowych, 
całiśmy już wyraz niedawno te- 
mu. 

Jednak poza samym paktem wy 
suwa się na front co innego. Wią- 
żą się z nim zagadnienia o wicle 
W tej chwili 
najistotniejsze podstawy całej wo 


szersze. chodzi o 


zóle naszej polityki zagranicz- 
acj. : 
Podkreśliliśmy już w artykule 


onegdajszym, że istnienic różnic 
między Polską a Francją w kwe- 
stji tak dla nas ważnej jest zu- 
pełnie zrozumiałe, że 
punkt ciężkości polega 
na meritum, 


nie tyle 
ile na taktyce. Od 
sposobu załatwienia tych różnic, 
od metody i od posunięć taktycz- 
nych w obecnej 


rozgrywce ge- 
newskiej, będzie zależała  nie-l 


zmiernie wiele. 

Taktyka rozsądna, uwzględnia: 
jąca podstawowe interesy Polski, 
ale unikająca zbędnych  zadraż- 
nień, może pozwolić na wyjście z 
najtrudniejszej nawet sytuacji. 
Taktyka jednak niewłaściwa — 
niezależnie od samego meritum 
sprawy — mogłaby wydać rezul- 


taty bardzo opłakane. 
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rzuca pakt wschodni 


SADZARAJNA wrażenie w Genewie 


wid. 
reni odu- 


iE 


dziennui- 


GENEWA. 8. 9. (tel. Š] 
Sensacja dnia R tutaj | 
kowaną we wszystkich 
kach na  czoiowych graten | 
treść dzisiejszego artykułu c3l- 
urzędowego organu polskiego 
„Gazety Polskiej”, sprowadzaja- 
ca się do tego, że Polska naktu 
wschodniego nie podpisze. To sta 
uowisko rządu polskiego sprawi- 
lo tutaj wielkie wrażenie. 

' 


W kołach poinformow unych 
twierdzą jednak, że dla kierują- 
cych osobistości w Lidze nie iest 
ono niespodzianką, gdyż minister 
Beck złożył już wczoraj w lej 
mierze oświadczenie w s%wcj YOZ- 
mowie z francuskim ministrem 
Spraw Zagranicznych, b. Bar- 
thou. a a 

Tem niemnicj dyplomacja fran 
| cuska nie uwąża jeszcze sprawy 


Zawodnicy czekają w Bordeaux na pogode 


Przelot przez Pireneje 


strzymany 


spowpndu fatalnych warunków atmosferycznych 


Bilans dnia wczorajszego 

Po wczorajszym pierwszym 
dniu lotu okrężnego sytuacja 
przedstawiała się następująco: 

Do Paryża dotarło 24 camoioiów. 
Spośród lotników niemieckich: 
Francke, Junck, Hubrich, Seide- 
mann, Kreuger, Osterkamp, Mor- 
zic, Hirth; spośród lotników 
czechosłowackich: Zacek, Àn- 
derle 1 Ambruz; spośród lotni- 
ków wloskich: De Angeli, Tesso- 
re, Sanzin i spośród lotników 
polskich: Bajan, Gedgowd, Wło- 
darkiewicz, Dudziński, Balcer, 
Skrzypiński, Grzeszczyk, Bueczyń- 
ski, Florjanowicz. Macpherson. 

W Brukseli nocował lotnik 
włoski Francois. 

W Kolonji nocowali trzej lotni- 
cy niemieccy: Bayer, Pasewald 
Eberhard. 

W Berlinie nocował lotnik pol- 
ski Płonczyński, który zauważyw 
szy defekt w magnecie swojego 
silnika, postanowił dokonać re- 
montu, ale nocując na lotnisku 
podobnie jak i wszyscy poprzedni 
lotnicy, nie będzie miał  liczo- 
nych żadnych punktów karnych. 

Razem więc na trasic lotu bez 
punktów karnych znajduje 
29 lotników. 

Dwóch natomiast lotników wy- 
cofało sie już z lotu. Są to mia- 
nowicie: lotnik niemiecki Stein, 
który lądował przymusowo pod 
Berlinem i zrezygnował z dalsze- 
go udziału w zawodach, oraz lot- 
nik włoski Colombo, który lądo- 
wał przymusowo pomiędzy Kolo- 
nją, a Brukselą i również zgłosił 
rezygnację z zawodów. 


Defekty motorów 


się 


Nasz lotnik Karpiński, który 
jednak | przymusowo lądował w  Gueste- 
briese pod Berlinem ‘na 


Berlin, mimo nade- 


Królewiec 


trasie |lecieć 1 uzyskać na nich 


slanej mu natychmiast pomocy 
technicznej z Warszawy, nie zdo* 
lal naprawić przed zapad.ięciem 
nocy defektu w magnecie swego 


silnika i musiał nocować na miej-| Wobec fatalnych 


scu lądowania. Liczy mu się za 


| 


Wstrzymanie startu 
w Bordeaux 
BORDEAUX, 8.9. tel wh). 
warunkow +t- 
nad  Pirencjami, | 


mosierycznych 


; 7 l 3 
to 60 punktów karnych, nadto ca-;Start z Burdeaux do dalszego lo- | 
ły czas spędzony przezeń w miej-ltu został przez kierownictwo za- 


p pe, 
scu przymusowego lądowania za- jw 


licza się mu «do przelotu Króle- 
wiec — Berlin. Ponieważ będzie 
to przeszło 24 godziny, praktycz- 
nie nie ma już Karpiński żadnych 
szans w zawodach i z drugiego 
miejsca spada niemal na ostat- 
nie, 

Nie jest to oczywiście wina pi- 
iola, lecz wina motoru. Brak do» 
tychczas bliższych danych o de- 
tekcie. W każdym razie jednak 
fakt, iż w polskicù motorach 
„Skoda“ zarówno  Płonczyńskie- 
go, jak i Karpińskiego zepsuły 
się właśnie magneta, daje dużo 
do myślenia. Są to mugoaeta szwaj 
carskie, marki „Scintilla“. 


Nasze szanse 


Przez defekt motoru 
skiego szanse nasze 
ue'u oczywiście pogorszyły 


» > 
nik, Który 


nicznych drugie miejsce króry 
znajdował się w czołowej trójce 
polskiej, Teraz już mamy tylko 
dwóch lotników na czele: Baja-! 


na i Pionczyńskiego. 


Plonczyński, choć zatrzymal 


się na noc w Beriinie i nie dotarł go 


wezyraj do Paryża, nic przez to 
nie „traci. Czasu ma jeszcze dość 
przed sobą, aby w prekluzyjnym 
terminie prz 
tapy, a przy obliczaniu punktacji 
ilość etapów przebyta w ciągu jed 
nego dnia nie odgrywa roli. Cho- 
dzi o to, by wszystkie etupy prze- 
średnią 
na godzinę. 


olo 


ZAC 


szybkość 210 km. 


Dzisiejszy iot 


Trasa 
W dniu dzisiejszym zawodnicy 
mają do przelecenia jeden z naj- 
trudniejszych etapów lo tuokręż- 
nego. Lecą oni mixnowicie z Pa- 
ryža do Bordeaux (494 klm), z 
Bordeanx do Pau (164 klm), z 


Pau do Madrytu (410 klm.), z Ma 


drytu do Sewilli (407 kim), i z 
Sevilli do Casablanki w Afryce 
(585 klm.), razem trasa wynosi 


2.060 klm. 
Najtrudniejszym jest odcinek 
pomiędzy Pau a Madrytem, gdzie 


U t pz à zawodnicy będą musieli prżele- 
S ąpienie prorektora cieć ponad  Pirenejami. klóre 

; 1-5 wznosza sie tu do wysokości 
Uniw. Warszawskiego 2.887 metrów. Również odcinek 
Rektorat Uniwersytetu Wauvszaw- | Madryt — Sevilla jest odcinkiem 


skiego przedstawił ministrowi oświa- 
ty prosbe dotychczasowego prorek- 
tora U. W., prot, Tadeusza Brzeskie- 
go, © zwolnienie go z zajmowanego 


górskim; mijać tu będą zawodni- 
cy szczyty wysokości do 1.400 me 
trów. Odcinek od Sevilli do Casa- 
blanki obejmuje jeszcze dwa lot- 


stanowiska. W myśl nowej ustawy 0|niska, a mianowicie w Tangerze 
wyższych uczelniach zmiana taka |j w Rabacie, gdzie zawodnicy nie 


Wymaga  uprobaly  ministerjalnej. 
Dowiadujemy się, że decyzja Mini- 
sterstwa oczekiwana jest jeszcze w 
dniach najbliższych, tak że w koń- 
cu września odbędzie się posiedze- 
nie Senatu U. W. dla dokonania wy: 
boru nowego prorcktora. Kadencja 
nowego prorektora trwać będzie iyl- 


lądując, muszą jednak nu tamtej- 

sze lotniska zrzucić meldunki 

kontrolne. 

Czołowa gruna na trasie 
PARYŻ, 8.9. (tel. wł.). Z lot- 

niska w Orly odbył się tu dziś 

start wszystkich zawodników, 


ko do roku akademickiego 1935/36. | którzy nocowali w Paryżu. Mię- 


dzy godz. 6.05 a 7 „09 rano wystar- 


towaly do Berdeau 24 samoloty. 
Lotnicy polscy wystartowali: Du- 
dziński o godz. 6.11, Gedgowd o 
godz. 6.17, Grzeszczyk o godz. 
1.09, Balcer o godz. 6.10, Wiodar 
niewicz o godz. 6.16, Bajan o g. 
6.12, Buczyński o godz. 6.47, Flor 
janowicz o godz. 6.13, Skrzypiń- 
ski o godz. 6.19. Macpherson o 
godz. 6.11. 

BORDEAUX, 8. 9. (tel. wł.) -— 
Od godz. 8.16 zaczęli lu lądować 
pierwsi lotnicy, O godz. 9.01, ja- 
ko pierwszy z lotników polskich, 
przyleciał Włodarkiewicz. O godz, 
9.30 na lotnisku w Bordeaux znaj 


dowało się już pięć samolotów 
polskich. Lotnik włoski Tessore 


zmuszony był w drodze pomiędzy 
Paryżem a Bordeaux do przymu- 
sowego lądowania, jednak po kil- 
ku minutach podjął dalszy lot i 
wylądował w Bordeaux. 


Krueger wycofał się 

BORDEAUX, 8. 9. (tel. wł.) — 
Loinik niemiecki Krueger na 
„Klemmie* zmuszony był w dro- 
dze z Paryża do Bordeaux około 
miejscowości Montresore lądować 
przymusowo. W samolocie Krue- 
gera złamał się korbowód. Ponie- 
waż jest to część nie pudlegaja- 
ca, w myśł regulaminu, wymia- 
nie — pilot Krueger musiał się z 
zawodów wycofać, 


i Buczyńskiego 
Karpiń-]dexux ~=- Pau, tuż za lotniskiem 
w challen-, a 
się „MOŚĆ ta jest w sprzeczności z wia 
uieco. Bądźcobądź odpadł zawod-, Jomością o wstrzymaniu 
zajął w próbach tech-| 


I 


PR ED MA CE > A EA DE, 


odów wstrzymany 


Do chwili oddania numeru na 
maszynę nie mamy wiadomości o 
cołnięciu zakazu startu z Bor- 
deuax. Jeśli w ciągu dnia 
dzisiejszego przelot przez Pirene- 
je będzie niemożliwy i wszyscy 
lotnicy będą musieli się zatrzy- 
mać w Berdexux. jest bardzo pra- 
wdopodobne, że Płonczyński zdo- 
ła dogonić pozostałych uczestni- 
ków lotu i połączyć się z nimi na 
tem lotnisku. ` 

W godzinach popołudniowych 
doszły do Warszawy nicsprawdzo 


ne dotąd wiadomości o rzeko- 
mem przymauisowem lądowaniu 


na Gdcinku Bor- 


w Bordeaux. Ponieważ wiado- 


startu 


Karpiński i P} 
pi 

BERLIN, 8. 9. (tel. w1.). —Kar 
piński nie zdołał przed nocą na- 
prawić swego samoloiu i musiał 
necować w miejscu przymusowe- 
lądowania, w  Gucestebriese 
pod Beriinem. Dziś rano, już o g. 
‘ej silnik samolotu Karpińskie- | 


| go został doprowadzony do zupe!- 
cieć wszystkie €-; 


nego porządku i lotuik mógł wy- 
ruszyć w dalszą drogę — jednak- 
Że prześladował go pech. Miano- 
wicie niska mgła przyziemia n; 
niemożliwiła start. Dopiero koło 
południa przejaśniło się trochę. | 
Karpiński wystartował i o godz. 


należy ją przyjąć z 


zastrzeżeniem, 


Trójka z Kolonii 
KOLONJA. 8. 9. (tel. wi 
Trzej lotnicy niemieccy, ry 
nocowali w Kolonii. a mianowi- 
cie: Bayer, Pasewalid i Eberhard, 
wystartowali dziś rano do Jalsze- 
so lotu. Piłot Bayer. który mu- 
siał naprawiać pewne uszkodze- 
nia w swoim aparacie. wystaito- 
wał później od dwu pozostałych, 
bo dopiero 6 godz. 9.41. W sześć 
minut po starcie samolot jego zo- 
baczono spowrotem nad lolniskiem 
gdzie wylądewał. Okazało się. że 
zapomniał on wszystkich papie- 
rów. Po zabraniu ich wystartował 
ponownie o g. 10.18. tracąc jed- 
nak na tej przygodzie przeszło go 
dzinę. 

PARYŻ. 8. 8. (tel. wł.). (8) 
godz. 8.40 vano wylądow ika w Fa- 
ryżu lotnik Pasewa!ld, który no- 
cował w Kolonji. o godz. 8.44 Ini- 
nik Eberhard. który nocował w 
Kolenji, o godz. 10 zaś lotnik wia- 


ski Francois, który nocował w 
Brukselli. Mają oni zamiar wy- 
startować niezwłocznie do Ror- 
deaux. 


r I » 
onczyński lecą 
11.45 wyładował na lotnisku w | 


Tempelhoff w Berlinie. 
Tu równieź doprowadził już do 


porządku swój motor Płonczyń- 
ski. 
O godz. 12.05 wystartował do’ 


dalszego lotu Karpiński, wkrótce | 


zaś potem, o gouz, 12.12, wystar- 
inwai Plonczyjński. Na trasie wa- 
runki atraosferyczne ciężkie, gdyż 
mgla calkowicie nie ustąpiła. 
KERLIN, 8. 15. (PAT.). -—Plom 
czyński wylądował o godz. 14.15 
w Kolonji 


Tabela wczorajszych wyników lotu 


okrężneno 


Decyzja 0 
odroczona do 


GENEWA, 8. 9. (Iskra). Spra- 
przyjęcia Sowietów do Ligi 
Narodów nie wypłynęła jeszcze 
uą dzisiejszem posiedzeniu Rady 
Ligi. Nie będzie ona również roz- 
patrywana na prywatnem zebra- 
niu przedstawicieli państw. zasja- 
dających w Radzie Ligi, które 
Specjalnie w tym celu zoc'vio 
wczoraj wieczorem zwołane na; 
popołudnie dzisiejsze. „Zebranie to 
dziś nie odbędzie się i ma się od-| 
być dopiero w poniedziałek 10! 
b. m. 

Dziennikarze, przebywający po! 
zakończeniu porannego posiedze- 
ula Rady Ligi w sali prasy i w 
kuluarach, zostali przed godz. 
12-tą zaalarmowani wiadomością 
o ponownem zwołaniu tajneg- pd- 
siedzenia Rady i to z tem, że ma 
ono odbyć się natychmiast. Snu- 
to najrozmaitsze przypuszczenia, 
okazało się jednak, że członkowie 


Wz 


Rady chcieli się zastanowić tyl- 
ko nad odroczeniem do ponie-l 


. . i 
działku dyskusji nad wstąpieniem 
Sowietów do Ligi. | 


Delegacja polska zachowuje 


zupełną dyskrecję na temat prze- | 


na str. 3 


o przyjęciu Sowietów 


pon.edziałku 
biegu tych obrad, ze strony jed- 
nak zbliżonej do delegacji angiel- 
skiej i francuskiej opowiadają, 
że minister Beck wypowiedział 
się podobno za odroczeniem spra- 
wy, a to ze względu, iż na temat 
ekołiczności, towarzyszących e- 
wentuzlnemu wstąpieniu Sowie- 
tów do Ligi, toczy się jeszcze 
i bezpośrednia wymiana zdań mię- 
dzy rządem polskim, rządem so- 
wieckim i innymi rządami. Roz- 
mowy te nie są dotąd zakończo” | 
me. 

Autentyczności tej wiadomości 
uie zdołaliśmy stwierdzić. 

Podobne stanowisko miał zająć 
szereg innych członków Rady, 
wypowiadając się za odrocze- 
niem jej do poniedziałku. 

Przez cały dzień dzisiejszy to- 
czą się ożywione rozmowy tele- 
foniczne i wymiana depesz mię- 
dzy delegacją francuską a komisa 
rzem Litwinowera celem wyjaśnie 
nia szeregu okoliczności, zwią- 
zanych z przyszła sytuacja Sowie 
tów w lidze. 


| ska. 


za straconą. Min. Barthou zamie 
rza prowadzić z min. Beckien val 
sze rozmowy na ten, temat. Ke- 
zuliat tych rozmów wydaje Się 
jednak przesądzony w sensie ne- 
gatywnym, gdyż, jak utrzymują 
poinformowani, p. min. Beck zwią 
zany jest kategorycznemi in- 
strukcjami czynnika decydujące- 
go w Polsce 

Co do przyjęcia Rosji Sowiec- 
kiej do Ligi Narodów, te mir. 
Beck miał oświadczyć, że Polska 
żadnych w tej sprawie zastrzeżeń 
nie zgłasza. 


Wspomniany w powyższej de: 
peszy artykuł czisiejszej „Gazety 
Polskiej", (który widocznie dlo- 
stał się do wiadomości kół gencw 
skich już wczorajszego  wieczo- 
ru, na podstawie drukowanego w 
godzinach wieczornych  prowin- 
cjonalnego wydania tego dzienni- 
ka), pisze p. t. „W obronie real- 
nych osiągnięć" 

„W układzie stosunków nizgdzy- 
narodowych chwiła obecna pełna 
jest niebezpieczeństw. Niektóśe z 
nich dotyczą bezpośrednio tepe 
dorobku, jaki dla sprawy Europy 
Wschoaniej wypracowała długim 
i cierpliwym wysilkiem polityka 
Polski. Toteż cała opinja polska 
bez względu na wewnętrzna róż- 


nice — śledzić będzie przebieg 
wypadków na terenie Genewy, 
jak i potem zresztą — z napię- 
ciem i niepokojem. Chodzi bo- 


wiem o sprawy istotnie poważnie., 
Chodzi o pewien istniejący i real- 
ny system pokojowy w Europie 
Wschodniej, który zagrożony zo 
stał przez różne mgławicowe, Ža. 
wile i niejasne pomysły i projek- 
wa 

Tak „Gazeta Polska" omawia 
historję zawarcia przez Polskę 
naktów nieagresji z Sowietami i 
Nicmcami. podkreślając ich zna- 
czenie dla pokoju powszechnego 
i oświadcza: 

„Ów dGorokcek, którego najlrót- 
szy zarys przypomnieliśmy, jest 
w tej chwili narażony na nietcz- 
| pieczeństwo. Zrodziły się konceD- 
cje mgliste i zawiłe, nie biorzce 
Lod uwagę tego, co już dokonano. 
Koncepcje te i gra, która się wo- 
kół nich cdbywa, ujmują s; prawę 


| pokoju na Wschodzie Europy, jak 
niezapisana kartę, którą mozna 
| wypełnić aucwolnym tekstem. Ta 
dowolność polityczna nie zmie- 
nia tego raionowicie, że nowe 
skomplikowane pomysły — rez- 
wiednie, czy świadomie, ---7miieęe= 
rzają do osiabienia, lub zygota 
unicestwienia układów jnż ist- 
- | niejących. . 


Toteż opinia nasza zdaje sobie 
Sprawę, dyplomacja  poiską 
| znajduje się w tej chwili w star- 
ciu. W starciu, w którem broni 
dorobku niezmiernie ważnego dla 
nas. Ale nietylko dla nas. Bo- 
wiem uchronienie od naruszenia 
tych podstaw pokojowego wsyół- 
życia, jakie zostały w ciągu diu- 
gich lat pracy stworzone — jest 
gwaiancja pokoju powszechnego. 

Toteż opinja polska w całosci 
śledzić będzie wysiłki i prace tii- 
szego kierownictwa polityki za- 
granicznej z żywym niepokojem. 
Rozumiemy kowiem trudnosci, ji- 
kie trzeba zuzlczyć. Zdajerny Su- 
bie również sprawę ze znaczenia 
i powagi spraw, o które chodzi, 

Minister Beck w Genewie nie 
jest sam. Jest z nim cały kraj *— 
niczyokcjny, lecz zdecydowany 
Lrozić swego słusznego stanowi 
I przekonany, że niinister 
Beck áa właściwy wyraz temu sta 
nowisku całej Polski". 


| Dymisja 
wiceprezydenta 
Szpotańskiego 


W duia dzisiejszym wiceprezydent 
jn. st. Warszawy, p. Stanisław Szpo- 
tański, otrzymał dymisję. Prośba o 
(lymisję została zgłoszona już w ze- 
szłym iygodniu. Sprawa ta jednak 
dotąd nie była załatwiona. 

Obeenie Min. Spraw Wewneętrz- 
nych przychyliło się do prośby wå- 
ceprezydenta Szpotańskiego i udzie- 
llo mu dymisji. 
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Odro 


W przededniu wielkich amia w Europie 


ty? 


Czy dojdzie do sojuszu francusko-włoskiego ? 


PARYŻ, 8. 9. — W kołach dy- 
plomatycznych mówi się coraz 
więcej o mającem nastąpić poro- 
zumieniu między Francją a Wło- 
chami. Podobno punkty sporne 
zostały usunięte. Prasa angielska 
uważa porozumienie za dokonane 
i fest niem zaskoczona. Porozu- 
mienie francusko - włoskie ma 
otwierać drogę do sojuszu obu 
tych państw. Zbliżenie między te- 
mi krajami, jak twierdzi p. Ber- 
nus w „Journal des Débats“, ma 
wielką rolę do spełnienia, zabez- 
pieczając trwale pokój europej- 
ski. Włochy i Francja, silne mili- 
tarnie, choć zdecydowanie poko- 
jowo usposobione, mogą gwaran- 
tować wspólnie utrzymanie poko- 
ju. Ponadto odprężenie w stosun- 
kach francusko - włoskich i moż- 
liwość na przyszłość coraz bliższe 
go porozumienia odwraca Włochy 
faszystowskie od hitlerowskich 
Niemiec. Włochy po krwawych wy 
padkach czerwcowych w Niem- 
czech I po puczu wiedeńskim mu- 
siały zmienić swoją taktykę i szu- 
kać porozumienia z Francja. 


W „Le Temps“ powitano z ra- 
dością mowę, wygłoszoną przez 
Mussoliniego. Mowa ta i ostatnie 
rozmowy francusko - włoskie u- 
twierdzają prasę francuską w 
przekonaniu, że Włochy przyjmu- 
ją nową zupełnie orjentację. Nie 
jest wykluczone. że po zbliżeniu 
francusko - włoskiem, francusko- 
angielskiem i francusko - rosyj- 
skiem nastąpi odbudowa dawnej 
Ententy, która choć nie formal- 
nie, będzie istniała faktycznie i 
będzie w możności zabezpieczenia 
pokoju w Europie, kładąc tamę 
agresywności Niemiec Trzeciej 
Rzeszy. 

W ten sposób realizuje się za- 
sada polityki francuskiej w dąże- 
niach do stworzenia stałego blo- 
ku państw, przeciwstawiających 
się Niemcom. Podstawa ta zosta- 
je rozszerzona szeregiem umów 
regjonalnych, na których zawar- 
cie kładzie Francja tak wielki 
nacisk. 


NIEMCY SIĘ NIEPOKROJĄ 


BERLIN, 8. 9. — Mowa Musso- 
liniego w Bari, zwłaszeza ostre 
akcenty położone przy omawia- 
niu stosunków niemieckich oraz 
zasąd narodowego socjalizmu, 
aczkolwiek nie w formie bezpo- 
średniej. jednak bardzo dotknęły 
opinję niemiecką. Niemcy odnio- 
sły nieprzyjemne wrażenie. Nie- 
miły nastrój stara się załagodzić 
prasa niemiecka, uogólniając te- 
zy Mussoliniego i tłumacząc je, 
jako polityczne ciosy uboczne w 
chwili, kiedy Włochy mają jesz- 
eze świeżo w pamięci sprawę au- 
strjacka i sprzyjają porozumie- 
niu z Francją. 

W Berlinie uważnie śledzi się 
posiedzenie Ligi Narodów oraz 
taktykę Francji i Włoch w spra- 
wie obszaru naddunajskiego oraz 
wschodu (Sowietów). Naogół prze 
waża tutaj opinja. że nie należy 
poddawać się pesymizmowi i uwa 
Żać ża groźne dla Niemiec zbliże- 
nie między Francją a Sowietami 
że względu na to, że wejście Rosji 
na teren polilyki europejskiej i 
czynny jej współudział z natury 
rzeczy musi prowadzić do poro- 
zumienia z Niemcami. W wypad- 
ku nieprzyjęcia Rosji do Ligi pra- 
sa niemiecka uważa, że Rosja 
zwróci się ostatecznie ku Azji. 
Litwinow prowadzi zgrabną i 
przebiegłą politykę. Chce on bądź 
wprowadzić Rosję do czynnego 
udziału w polityce europejskiej, 
a w tym wypadku pragnie odcią- 
żenia na Dalekim Wschodzie, al- 
bo też chce uzyskać całkowitą 
swobodę ruchu dla Rosji na Da- 
lekim Wschodzie, opierając się w 
wypadku nieprzyjęcia Sowietów 
przez Ligę na bezpośredniem po- 
rozumieniu z Francją i ewen- 
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tuałnem porozumieniu z innnemi 
państwami. 

Niemcy obserwują bacznie te 
zmiany, zachodzące w Europie 
oraz to, co dzieje się w Genewie. 

Niemcy muszą jednak z natury 
rzeczy w stosunku do zagadnień 
i do tego, co się dzieje w Lidze, 
zajmować stanowisko wyczekują- 
ce. Ich aktywność nie może tu się 
uzewnętrzniać. Berlin pragnie po 
rozumienia z Francja, a jedno- 
cześnie iść ręka w rękę z Wło- 
chami i zabezpieczając się od 


Rin szerzy 


działania polityki francuskiej, u- 
trzymać swój stan posiadania 
wpływów politycznych w połud: 
niowo - wschodniej Europie, a 
nawet rozszerzyć ich zasięg bez- 
pośrednio przez zagarnięcie Au- 
sirji. 

Przy tak silnych różnicach wy- 
daje się rzeczą niemożliwą, aby 
Niemcom obecnie udało się prag- 
nienia ich urzeczywistnić, a jed 
nocześnie aby było możliwe nie- 
dopuszczenie do dalszego poro- 
zumiewania się Francji Włoch. 


komunizm? 


Żydzi na ławie oskarżonych 


Wokanda trzeciej sali Sadu O- 
kręgowego wygłądała dziś fak 


że uważamy 
w 


charakterystycznie, 
za odpowiednie przytoczyć ją 
całości. 

Szajndla Lipa Hochgelernter 
odpowiadała z par. 154 k.k, t. zn. 
o udział w manifestacji komuni- 
stycznej. Post. Wiśniewski aresz- 
tował ją w dzielnicy północnej 
dnia 24 stycznia r. b., kiedy to 
koła i kółka komunistytzne usi- 
łowały preparować strajk po- 
wszechny pod znakiem 3-1, t. zn. 
ku czci Róży Luksemburg, Lieb- | 
knechta i Lenina. Skazano ją na 
rok więzienia. 

Następnie odpowiadali: a) A- 
braham Rolnik, b) Józef Zylber- 
man i Joel Aronfeld, c) Szmul - 
Zanwel Rubinstein, d) Herszel 
Orzech i Estera Zysman. Tych 
ostatnich chwytał przod. Gabryś 
w manifestacji na pl. Muranow- 
skim. Niezwykle oryginalny do- 
wód niewinności przytoczył Zys- 
man w swem ostatniem słowie, 
mianowicie przeczytał on sądowi|n 


Słałek W pig 


| Flakbaum. f) Marjem Śmietanka, 


notatkę z „Naszego Przeglądu“, 
która opiewała, że manifestacja, 
jaka się odbyła na pl. Muranow- 
skim, zorganizowana była przez 
„Poalej - Syjon Lewicę", 

Przewodniczący: — Więc przo- 
downik się omylił, a reporter ga- 
zeciarski nie? 

Herszla Orzecha skazano na 
rok aresztu bezwzglednego, a 
Esterę Zysman na 6 miesięcy z 
zawieszeniem. 

e) Pejsach Mozelman i Chaim 


Ruchla Elwing i Ita Kalichstein, 
g) Rebeka Rechterman. 


Wszyscy wyżej wymienieni od- 
powiadali z art, 97, t. zn. „działa! 
ność zmierzająca do zmiany u- 
stroju“, 164 „udział w antypań- 
atwowych demonstracjach“ lub 
164 — t. zn. „kolportaż nielegal- 
nych druków treści antypaństwo- 
wej“. 


Wokandę powyższą  cytujemy 
bez komentarzy, które są zbytecz- 


mieniach 


558 osób w niebezpieczeństwie 


ASBURY (NEW JERSEY). 8 
9. (PAT.). — Otrzymano tu-sy- 
sygnały S. O. S. amerykańskiego 
statku „Morrocastle" o pojemno- 
ści 11.520 tonn. Statek ten nagle 
stanał w płomieniach. Na pokła- 
dzie znajduje się 240 ludzi zało- 
gi, 318 pasażerów, którzy powra: 
cali z f7-dniowej wycieczki de 
wysp Hawajskich i oczekiwani 
byli dziś n godz. 8 rano w Nowym 


Jorku. » Wszystkie oddziały stiu- 
ży przybrzeżnej wyruszyły na. 


pomoc. Na pomoc również wyru- 
szyło 5 statków, z których. dwa 
zdołały dotrzeć do płonącego 
„Morrocastle”, zabierając z po- 
kładu pozostalych przy życiu. Do 
tej pory zdałano uratować 14 
osób, których wysadzono na ląd 
w pobliżu Asburypark. 


Drużyna niemiecka 


w War 

WARSZAWA, 9. 8. (PAT.). — 
Dziś o godzinie 9.10 przybyła do 
Warszawy niemiecka reprezenta- 
cyjna drużyna piłkarska, która 
dniu jutrzejszym rozegra spotka- 
nie z drużyną polską. Kiorowni- 
kiem drużyny jest prezes pilkar- 
skiego związku niemieckiego, p. 
Linnemann; wraz z drużyną nie- 
miecką przybyli członkowie za- 
rządu Niemieckiego Związku Pił- 
ki Nożnej, oraz dziennikarze Spor 
towi. Tym samym pociągiem przy- 
jechał również sędzia meczu, p. 
Ohlson ze Sztokholmu. Na powi: 
tanie gości przybyli na dworzec 


szawle 


główny członkowie poselstwa nie 
mieckiego w Warszawie i przed 
stawiciele Polskiego Związku Pił. 
ki Nożnej z prezesem, gen. Boń- 
czą - Uzdowskim, płk. Rudolfem i 
płk. Glabiszem na czele. Licznie 
reprezentowany był także - zwią- 
zek dziennikarzy sportowych : R. 
P. Po powitaniu goście odjechali 
do hotelu „Bristol“. W dniu dzi- 
giejszym plikarska drużyna nie- 
miecka zwiedzać będzie zabytki 
Warszawy Oraz C. I. W. F. na 
Bielanach. Popołudmu w posel- 
stwie niemieckiem odbędzie się 
herbata. 


Strajk generalny w h szpanii 


Karażiny maszy 


MADRYT, 8.9 (PAT). Prokiamo- 
wano tu strajk generalny na znak 
protestu przeciwko masowemu zc- 
braniu katalońskich właścicieli ziem- 
skich, występujących przeciwko u- 
stuwie o reformie rolnej. 

MADRYT, 8. 9. (PAT.). —Ha- 
sło strajku generakiego, który z0- 
stał dziś rano ogloszony jako pro- 
test przeciwko akcji właścicieli 
ziemskich, zostalo w  stalicy 
Hiszpanji przeprowadzone z tā- 


Mala Ententa 
przed paktem rzymskim 


PRAGA, 8.8. Sprawa udziału Ma- 


tej Ententy w pakcie rzymskim 
przybiera coraz bardziej realne 


kształty. Na konterencji posła wło- 
skiego z min. Beneszen: omówiono 
sprawę rozszerzenia paktu rzymskie- 
go również ua Małą, Fntentę. Roz- 
mowa ta miała charakter informa- 
cyjny. Formalnie Czechosłowacji, 
zaproszona jeszcze nie została, jed- 


nak istnieją juź przesłanki do wła- ' 


ściwego porozumienia i do zbliżenia 
krajów uezestniczgcych w  pakcic 
rzymskim. Zbliżenie to miałoby cha- 


rakter gospodarczy i polityczny. 
Właściwe rokowania między Małą 


Ententa, Włochami, Austrją i We- 
grami podjęte będą dopiero w paź- 
dzierniku. Do tego czasu wszystkie 
kwestje, nasuwające watpliwości, 
mają być uzgodnione. 


RZEZ 


nowe na ulicach 


łą skruplatnością. O godz. 6.50 
przed piekurniami poczęły się już 
gromadzić kolejki mieszkańców, 
chcących się zaopatrzyć przezor- 
nie w żywność. Dzienniki ranne 
do tej pory jeszcze się nie ukaza- 
iy. Jedyna praca, jaką się doko- 
nywa w Madrycie, jest to wykań- 
czanie krypty dla zwłok kpt. Gar- 
cia Fernandeza i Galana, rozstrze 
lanych swego czasu jeszcze za 
rządów Alfonsa XIII za udział w 
spisku republikańskim. 


nadzwy- 
Patro- 


Rząd przedsięwziął 
czajne środki ostrożności. 


le uzbrojone krążą po mieście. W 
ważniejszych punktach ustawio- 
no karabiny muszynoweę, wszelkie 
zgromadzenia są natychmiast roz 
pędzane, 


Składaicie ofiary . 
na powodziań: 
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p”oUIne, narady“ 


GENEWA, 8.9. Wczoraj odbyło 
się otwarcie 8-ej sesji Rady Ligi 
Narodów. Przewodniczył _ Bencsz. 
Przed posiedzeniem odbyto konfe- 
rencję poufną, na której omówiono 
najważniejsze sprawy. Sama sesja 

Rady, poza zatargiem między Boli- 


rządku dziennym nie ważnego. Po- 
południu odbyły się dalsze narady 
poufne, dotyczące przedewszystkiem 
sprawy wstąpienia Sowietów do Li- 
gi Narodów. 

Nic jest jeszcze ustalone, kto bę- 


Zgromadzenia Ligi. Wysuwane są 
kandydatury de Valery, Titulescu 
oraz Politisa, posła greckiego w Pa- 
ryżu. 

Wczoraj min. Beck odbył konfe- 
rencję z ministrem spraw zagranicz- 
nych Francji, p. Barthou. Tematem 
konferencji były sprawy, interesują- 
ce oba kraje oraz sprawy, które bę- 
da przedmiotem obrad w toku sesji. 

Była również omawiana kwestja 
stałego miejsca w Radzie Ligi Na- 
rodów dla Rosji. Obecnie jest rze- 
czę wiadomą, jak pisze prasa fran- 
cyska, że Hiszpanja i Polska po- 
wstrzymają się w tej sprawie od 
głosu, Szwajearja zajmie stanowi- 
sko negatywne, Argentyna zaś je- 
szcze nie powzięła ostatecznej decy- 
zji: 

W czasie rozmowy minla być rów- 
nież poruszana sprawa paktu 
wschodniego, na który, jak pisze 
prasa francuska, zmieniły się ostat- 
nio poglądy polskie. Jest to wyni- 
kiem faktu, że w razie nicdojścia do 


MOSKWA, 8.9 (PAT). Pociąg 
powietrzny w składzie jednego sa- 
molotu i 3 szybowców (jednego dwn- 
osobowego i dwóch jednoosobowych), 
który wystartował 3 b. m. z Lenin- 


MOSKWA, 3.9 (PAT). Pod tytu- 
łem „Parada norymberska” „Praw- 
da* podkreśla, że tegoroczny kon- 
gres partji narodowo-socjalistycznej 
odbywał się w przededniu gospodar- 
czego bankructwa Niemiec i w ob- 
liczu odosobnienia politycznego, tże- 
go dowodem nicobecność dvploma- 
tów w Norymberdze. Nastroje zjaz- 
du pismo charaktetryzujo jako „mie- 


szaninę zewnętrznego triumit z 


Katastrofa promu 
50 osób rannych 


ROCHESTER (N. Jork) 8.9 PAT. 
Prom, kursujący na rzece (łeneśce 
rozbił się. W czasie katastrofy na 
pokładzie promu znajdowało się o- 
koło 500 osób. Dzięki zorganizowa- 
nej szybkiej akcji ratowniezej zdo- 
łano uratować szereg osób i osta- 


MEET ZE EA KE PEPE TO PZP TTWSERPO TE 


Klalstrowanie ludowców 


Dowiadujemy się, że szereg 
wybitnych osobistości wśród lu- 
dowców podjął starania o zala- 
godzenie ostatnich tarć na tere- 
nie stronnictwa. Prowadzone są 
pertraktacje, które mają na celu 
doprowadzenie do całkowitej uni- 
fikacji i usunięcia waśni pomię- 
dzy dawnemi ugrupowaniami 
„Piasta i „Wyzwolenia. 

Na najbliższem posiedzeniu Ra 
dy Naczelnej stronnictwa, ltóre 
zwołane zostało na dz. 29 b. m. 
ma być odczytana pewnego To- 
dzaju deklaracja ugodowa. Gru- 
pa posła Krysy, która wydaje no- 
wy organ prasowy ludowców, zło- 
ży oświadczenie, iż czynem tym 
nie zamierzała bynajmniej dopro- 
wadzić da secesji, 


państw północnych 
Europy 
SZTOKHÓLM, 8.9 (PAT). W pią- 
tek zakończyła się tu konferencja 
ministrów spraw  zagranieznych 
państw północnych. Jak donosi ko- 


munikat olicjalny, ministrowie 
stwierdzili, iż współpraca państw 


i 

Wii wę w dziedzinie gospodar- 
| czej winna być skonsołidowana i 
| rozwinięta przy udziale rządów. 


czem si 


io czem się nie mówi... 


skutku paktu wschodniego, Francja | by 
porozuwiałaby się z Rosją bezpo- {mieć tak 


(PRE E ZSR BO NO ZY SEE PERO TERE Ta 


2.755 km. w 20 godz. 45 minut 


Rekord pociągu Sszybowcowego 


„Parada nerymberska" 


w przededniu bankructwa Niemiec 


e mówi w Genewie 


Średnio, a więc Polska woli zgodzić 
się z zastrzeżeniami na pakt, niż 
być bicrnym świadkiem francusko- 
sowieckiego traktatu o pomocy. Po- 
nadto Polska ma stawiać warunek, 
aby do paktu wsehodniego z państw 
Małej Ententy przystąpiła wyłącznie 


wją i Paragwajem, nie miała na po- Rumunja. Rząd francuski oczywiście 


nie jest zachwycony tem zastrzcże- 
niem i prawdopodobnie żadnej wią- 
żącej dceyzji w tej sprawie ani ze 
strony Francji, ani Polski nic po- 
wzięto. 

Prasa francuska pisze, że główna 


dzie przewodniczącym tegorocznego | uwaga Polski koncentruje się obce- 
p 


nie na wniosku, domagziącym się w 
powszechnienia traktatów mniejsza 
ściowych. 

W sprawie przyjęcia Sowietów do 
Ligi Polska ma, powstrzymując się 
od głosowania, dać wyraz temu, że 
zasadniczo nie jest wroga tomu fak- 
towi. 

Wczoraj min. Barthou konferował 
z min. Beneszem. Stwierdzono zupeł- 
ną zgodność poglądów na wszystkie 
zagadnienia, interesujące oba kraje. 
Ponadto uznano, że niepodległość 
Austrji jest zagadnieniem międzyna- 
rodowcm. 


Gościna fioty sowieckiej 
w Gdyni 


GDYNIA, 8.9 (tel. wł). Wczoraj 
między godz. 14 a 16 i pół dozwo- 
lone było zwiedzanie okrętów so- 
wieckich przez publiezność, która 
skorzystała z okazji i licznie oglą- 
dała sowieckie pancerniki, otrzymu- 
jące fachowo objaśnienia. 


O godz. 20-ej adın. Galler wydał 


„baukiet na pancerniku „Marat“, nus 


którym byli obecni:. ambasador 
Dawtjau, kom. Sokol. dowódca flo- 
ty kontradmiral Unrug, attachó woj-. 
skowy ambasady sow. jen. Siemio=, 
now, oraz szereg dostojników woj- 
skowych i cywilnych. 


„Belgia nie warta życia 


Ani jednego brytyjskiego żołnierza” 
Sensacyiny artykuł „Daiły Mail* 


„Daily Mail“ zamieścił arty- 
kuł, który odbił się głośnem 
schem w prasie belgijskiej. W 
artykule zaprzecza się temu, jako- 


integralność Belgji mogła 
wiełkie znaczenie w 


grudu, przybył dzisiaj do Roktebcl 
na Krymie, bijące światowy rekord 
długości lotu dla samolotów z trze- 
nia szybowcami, przebył bowiem 
2.755 km. w ciągu 20 godzin 45 mi- 
nut lotu. 


pustką wewnętrzną, powątpiewa- 
niem i obawą przed jutrom“. „Praw- 
da“ przewiduje pozateu w rezulta- 
cie kongresu likwidację S. A. pod 
presją gen. Blombetrga, Kruppa i 
Sehachta, konice katjery Ley'x i 
Dantego oraz „nowe manewry i eks- 
perymenty w obliczu masowego bez- 
1obocia | rośliqącego uiezdowolenia 
w Niemczech”, 


tóczinie uchronić prom przed pogrą: 
żeniem się w wodzie. Przyczyny ku- 
tastrofy był nagły zwrot promu pod 
wpływem silnej wichury, Zwrot był 
tak silny, że wszyscy pasażerowie 
gwałłownie powypadali ze swoich 
iniejst. 50 osób odniosło przyton 
rany 


Z Sodalicji Marjańskiej 


W niedzielę, 9 b. m. o godz, 9 od- 
będzie się w kościele O. O. Jezuitów, 
Msza $w. i wspólna Komunja św. So- 
dalicji Marjañsktej Inteligencji Mes- 
kiej. Po Mszy św. — zebranie towa- 
tzyskie w lokalu P. P. Kanoniczek 
(pl. Teatralny), W puniedziałek 10 
b. m. o godz. 19 nin. 15 — zebranie 
ogólne w sali Tow. Miłośników Hi- 
storji, Stare Miasto 31, z referatem 
sodalisa dr. St. Okęckiego, p. t. „Św. 
Tomasz z Akwinu", 


Persja zakupuje 


artykuły 
elektrotechniczne 
Podpisana została umówa na 
dostawę poważniejszego trans- 


portu artykułów elektrotechnicz- 
nych do Persji. Persja zamówiła 
w dwóch fabrykach elektrotech- 
nicznych: warszawskiej i bydgo- 
skiej materjały instalacyjne, jak: 
wyłączniki, druty izolowane i t. 
p. ogólnej warteści 140.000 zł. 
CAA EES E A wos saa 


Podróżuj 
samolotem 


dziesiejszym czasie rozwinięte) 
techniki wojennej, jakie miala w 
czasach Napoleona. „Daily Mail” 


twierdzi nawet, że integralność 
Belgji wogóle nie ma  żadnege 
znaczenia, jeżeli w razie kor 


-fliktu Anglji z państwem konty- 


nentalnem Belgja zajęta zostanie 
przez wojska przyjacielskie czy 
nieprzyjacielskie. Pismo zaznacza 
też, że obrona belgijskiej neutral" 
ności nie przyniosła Anglji żad- 
nych korzyści, a tylko szereg za” 
bowiązań. 


CO MÓWI MAPA? 


Proste spojrzenie na mapę wi” 
starczy pudobno, aby każdy pree- 
konał się, że wążki pas 'Beigjt" 
nie warty jest życia ani jednegeisu 
brytyjskiego Żołnierza. Szerokość * 
Belgji wynosi tylko 208 km.; go = 
bry samolot bombardujący przele-” 
ci ją w ciągu zaledwie pół godzi- 
ny. Dla Anzlji przeto absurda!- 
ną naiwnością jest wysyłanie woj 
ska do Belgji, aby chronić wy- 
brzeża Brytanji przed nieprzyja: 
cielskiemi siłami  lotniczemi na 
tak znikomą odległość, Twierdzi 
się często, że obowiązkiem Bryta- 
nji jest bronić Belgji. Brytanja 
niemu takich obowiązków wobu 
żadnego państwa. Belegja musi li» 
czyć tylko na własne siły i pomoc 
awych sojuszników, w których 
interesie leży, aby utrzymano bel- 
gijskie granice przed . wspólnym 
nieprzyjacielem. 4 f 
WYGRAC PIERWSZĄ BITWĘ! 

Angielski artykuł fachowcy 
wojskowego wywołał głośne echc 
w belgijskiej opinji publicznej. 
ale nie dolknał belgijskich kół 
wojskowych. W czasopiAmie ` 
„L'Indépendance Belge“ odpowiu- 
da Charle de la Poverie, który po- 
lemizuje z „Daily Mail“ o znacze 


niu wojny w powietrzu i dowu- 
dzi, że na wypadek ataku ioe 
wietrznego, Belgja może mieć 


wielkie znaczenie dlu angielskich 
sił zbrojnych, gdyż na jej terenie 


Anglja mogłaby wytworzyć beze 
pieczną bazę operacyjną. O jie 
chodzi o Belgję samą, to —. Jak 


sadzi autor — kola wojskowe mia 
lyby wziąć pod uwagę -zarzuty 
angielskie i postarać się, aby at- 
mja belgijska była w stanie. odl. 
samego początku wojny ` chrenie 
swych granic i zatrzymać nieptzy - 
jaciela. Wygrać pierwszą bitwę 
-— oto dewiza belgijskiego przygo 
towania defenzywnego. 


Przyjazne przyjęcie 
sowieckiej es«adry 
w Polsce 
MOSKWA, 8. 9. (PAT.). Prasa ` 
tutejsza zamieszcza p. t. „Piży- 
jazne przyjęcie sowieckiej eska- 
dry w Polsce“ sprawozdania z o- 
ostatniego dnia pobytu admirulu 
Gallera w Warszawie oraz. o- 
świadczenie admir. Gallera, złożo- 
ne wobec korespondenta PAT, 
Pozatem dzienniki zamieszczają 
fotografje- „Marata“ w porcie 
gdyńskim. 


== Mr. 249 
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Afera żyrardowska rośnie 


Sad klubowy B.B. nad sen. Targowskim 


Fala skandalu żyrardowskiego 
zatacza coraz szersze kręgi. W 
kołach politycznych mówi się co- 
raz głośniej o możliwości dal- 
szych jeszcze sensacyj w tymże 
rodzaju, co zarządzone wczoraj 
aresztowanie p. Henryka Potoc- 
kiego. Wypłynęła też wreszcie na 
wierzch, po senatorach Dobieckim 
i Sobolewskim, sprawa uczestnic- 
twa w klubie B. B. trzeciego z 
senatorów zamieszanych w nadu- 


życia żyrardowskie, p. Targow- 
skiego. 
Jak donosi agencja „Iskra“, 


sen. Targowski wystosował do 
prezesa klubu B. B. płk. Sławka 


OOOO OE WOTAN |trzył się potrzeby załatwienia wnios- 


Nowe 


list następującej treści: 


wobec tego, że ongi przez czas pe 
wien byłem członkiem zarządu Za- 
kładów Żyrardowskich, a obecnie zo- 


stały ujawnione nadużycia w tem 
przedsiębiorstwie, uważam za ko- 
mecze poddać miarodajnemu  sądo- 


wi moją tam działalność, dlatego ież 
proszę Pana Prezesa o powołanie w 
tej sprawie sądu. | 


Równocześnie stawiam do dyspo- | 
zycji Pana Prezesa swój mandat se- 
natorski, a niezależnie od Jego de- 
cyzji w tej materji komunikuję, że 
do czasu aż sprawa moja nic zostanie 
ostatecznie i calkowicie wyjaśniona, 


cuda 


w Lourdes 


Biure Sprawdzań Medycznych w 
dotyczące nowego uzdrowieniu, które 
nic może być przez medycynę wyjaś-' 
nione w sposób naukowy, Służaca 
lekarza belgijskiego van del Baerc- 
na, Marja Raedt, urodzona w roku 
1915, zapadła w roku 1927 na cięż- 
ka chorobę nerek i pęcherza, Wielu 
specjalistów używało  najrozmait- 
szych środków medycznych, o powro- 
cie do zdrowia nie było jednak mo- 
wj. Ud roku 1933 chora nie mogła 
już opuszczać łóżka, cierpienia nie 
ustawały ani na chwilę, W tym sta- 
„vie rzeczy nieszczęśliwa kobieta po- 
Lourdes znów ogłasza ciekawe dane, 


stanowiła uciec sie do łask Matki Bo- 
żej w Lourdes. W piatym dniu po- 
bytu w Lourdes, gdy modliła się go- 
rąco w kaplicy, chora poczuła się 
nagle o wiele lepiej. Po kilku dniach 
wszystkie oznaki choroby ustąpiły 
zapełnie, a po tygodnin Marja Raedt 
pracowała u swego bylego chlebo- 
dawcy, Biuro Bprawdzań Medycz- 
nych zbadało dokumenty, wydane 
przez trzech leczących ją doktorów 
i historję choroby, dostarezoną przez 
szpitale, w których przebywała i u- 
znało, że zniknięcie choroby nie mo- 
że być wytłumaczone w sposób na- 
turalny. 


Komuniści pragną | 


zdobycia „miasta naredów” i świata 


Jak donoszą z Bazylci, znany i 
ruchliwy działacz socjalistrczno-ko- 
munistyczny, Nicole, który w vic- 
dzielę, dnia 26 ub. m. przewodniczył 
manifestacji komunistycznej w 
osint-Claude, po zebraniu publicznem 
wraz z burmistrzem miasta i kilko- 
ma pokrewnymi mu ideowo działa- 
ezami, urządził zebranie prywatne, 
na którem omówił swoje projekty na 
najbliższą przyszłość. QCencwa ma 
stać wię ośrodkiem propagandy mar- 
ksistowskiej na wielka skalę. Usku- 
lecznienie tego planu rozpocznie się, 
kiedy Sowiety wejdą do Ligi Naro- 
dów.: W porozumieniu z onae an] 
mi. sowieckimi, którzy otrzymają 4 
prawo zamieszkania w tem „mieście 


„Boski sens życi 


narodów“, w Genenie zaneczątkowa- 
ua zostanie wyteżona propaganda, 
która będzie rozszerzena na kanton 
Vaud, Sabaudję, Burgundję i t. d. 
Potem nastąpi akt drugi — miano- 
wicie podbój Ligi Narodów, eo już 
będzie bardzo łatwe. Liga Narodów 
stanie się narzędziem rewolucji so- 
cjalistycznej i — to stanowić będzie 
akt trzeci — da sygnał de rowolu- 
cji światowej. Prasa szwajcarska za- 
stanawia się, czy Niolo działa samo” 
dzielnie, czy wraz z Moskwą, ściśłej 
mówiąc, czy Stalin posługuje się po- 
średnio Nieolem dła przeprowaądze- 
nia wspólnej akcji? Zapewne wrześ- 
niowa sesja Ligi Narodów da odpo- 
wiedź na te pytania. 


mét 


Niema dekadencji rasy białej 


„Osservatore Romano" omawia 
ostatnio, nie szczędząc słów uzna 
nia, artykuł Mussoliniego o deka- 
dencji rasy białej. W artykule 
tym Mussolini obala twierdzenie, 
jakoby przyrost ludności miał pro 
wadzić do głodu wskutex niedo- 
statecznych środków wyżywienia, 
przeciwnie, stwierdza, że ziemia 
wyżywić może ludność conajmniej 
dwudziestokrotnie większą, niż 
obecna. W, Stanach Zjednoczo- 
nych ludność mogłaby byś pięcio- 
krotnie większa. W. Kanadzie na- 
wet dwadzieścia razy (vie, co 
dziś. Cytując "najbardziej zna- 
mienne ustępy artykułu. organ wa 
tykański nadmienia, że wszelkie 
("WEGO O a 


Rewizja umów 
w przedsiębiorstwach 
miejskich ? 


Mimo uspakajających zapew- 
nień nowego prezydjum miasta, 
iż zamierzenia redukcyjne nie 
dotkną niższych pracowników 
miejskich, obiegają na terenie 
przedsiębiorstw miasta uporczywe 
pogłoski, że umowy zbiorowe z 
pracownikami będą zrewidowane. 
Dotyczyłoby to tych przedsię- 
biorstw, gdzie poziom uposażeń 
jest nieco wyższy od pensji pra- 
cowników działów administracyj- 
nych.'Wśród tramwajarzy obiega 
pogłoska.o możliwości wypowie- 
dzenia umowy zbiorowej od 1 
października. Krążą również wer- 
sje o rewizji płac w gazowni. 


Milena Rudnicka 
Jedzie na popis 


Na Kongres Mniejszości Narodo- 
wych w Bernie szwajcarskiem wyje- 
chała, jako delegatka Ukraińców, 
Milena Rudnicka. Posłanka Rudnic- 
ka znana jest ze swoich wystąpień 
antypolskich na terenie międzynaro- 
dowy 


| 
komentarze są zbyteczne, 


gocący obalają teorie ogranicze- 


nia liczby narodzin. Na szczegól-| se; obawiają się żywo. aby spra- 
ustęp, | wa żyrardowska nie stała się do- 


ną pochwałę zasługuje 


SłusZ- się niepokojącemi pogłoskami czy po- 
uem natomiast i sprawied iwem dejrzeniami, ale ma prawo domagać 
danie poklasku tym wszyskim ar się całej i bezwzględnej prawdy w 
gumentom, ktore w sposób druz- | formie wyroku sądowego”. 


a ataki na moje dobre imię odparte 


„Wielce Szanowny Panie Prezesie, [i udaremnione, nie jestem w stanie 


sprawować funkcji kierownika grupy 
senackiej BBWR, oraz przewodniczą- 
cego komisji konstytucyjnej. 

Zechce Pan Prezes przyjąć wyrazy | 
mego niezmienncgo szacunku i powa- 
żania. (—) Józef Targowski”. | 

List datowany jest 3-go wrze- 
śnia t. j. w poniedziałek. Komu- 
nikat „Iskry“ dodaje: 

„Prezes Walery Siawek w związku 
z listem sen. Targowskiego powołał 
sąd klubowy dla rozpatrzenia  cało= 
kształtu działalności jego w zarządzie 
Żyrardowa, natomiast na podstawie 
posiadanych wiadomości nie dopa- 


ku o rezygnację z mandatu senator- 
skiego przed wydaniem orzeczenia 
sądowego”. 

Zarzuty, podnoszone przeciw 


sen. Targowskiemu, dotyczą prze 
dewszystkiem umowy, zawartej 
przezeń przed dwoma laty w Pa- 
ryżu z Boussac'iem, na podstawie 
której doszło do „całkowitego 
wszechwładztwa Boussac'a w Ży- 
rardowie. Sen. "Targowski jest 
nietylko prezesem B. B. w Sena- 
cie, ale zarazem także prezesem 
klubu przy ul. Br. Picrackiego 
(dawniej Foksal), gdzie zbiera 
się stale elita sanacyjna, 

Na uwagę zasługuje artykuł 
krakowskiego „Czasu“, który z 
okazji aresztowania p. Polockie- 
go pisze: 

„Staliśmy i stoimy zawsze na sta- 
nowisku całkowitej niezawisłości są- 
dów. Wynika z niej konieczność pow- 
strzymania się z zajęciem stanowiska 
aż do chwili całkowitego zakończe- 
nia sprawy. 

Henryk hr. Potocki czy to jako pol- 
ski reprezentant w rosyjskiej radzic 
państwa z czasów zaboru, czy jako 
członek Koła Międzypartyjnego w cza 
sie okupacji niemieckiej, czy też wre- 
wzcie jako prezes Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża zbyt wydatną odgry- 
wał rolę w życiu publicznem, by arc- 
sztowanie jego nie obiło się  szero- 
kiem i smutnem echem w społeczcń- 
stwie poiskien, a Środki prawne za- 
stosowane względem jego osoby nie 
wywołały łatwo zrozumiałego ` poru- 
szenia a nawct zaniepokojenia. 

Wydaje nam się, że nie będzie po- 
gwałceniem wyżej wspomnianej zasa- 
dy, gdy nietylko w naszem, jako przy 
jaciót politycznych hr. H. Potockiego, 
imieniu, ale i całego  Spoieczeństwa 
wyrazimy przekonanie, że sprawiedli- 
wość wymierzana winna być nietylko 
z calą bezwzględnością i bezstronno- 
ścią ule i z konieczną w podobnych 
wypadkach szybkością. 

Społeczeństwo nie może zadowolić 
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Jak z tego widać, konserwaty-; 


BC 


Wyniki wczora 


14 Osterkamp (Messerscehmidt) 
15 Francke (Mess.) 
Junck (Mess.) 

Hirth (Mess.) 
Bayer (Fieseler) 
Seidemann (Fies.) 
Hubrich (Fies.) 
Pasewald (TFics.) 
Eberhard (Klemm) 
Stein (KL) 

Krueger (Kl) 
Morzik (Kl.) 

Zacek (Acro 200, 
Ambruz (Aero 200) 
Anderle (RWD-9) 
Dudziński (PZL-26) 
Gedgowd (PZL-26) 
Grzeszczyk (PZL-26) 
Balcer (PZL-26) 
Włodarkiewicz (PZL-26) 
. Bajan (RWD-9) 
Buczyński (RWD-9) 
Florjanowicz (RWD-9) 
Karpiński (RWD-9) 
Płonczyński (RW D-9) 
Skrzypiński (RWD-9) 
Maepłerson (Moth) 
François (PS 1) 
Colombo (Breda 42) 
De Angeli (Breda 42) 
Tessore (Breda 39) 
Sauzin (Breda 39) 


15 
14 
gó 
16 
SI 
42 
43 
44 
45 
46 


Tabela powyższa, podająca, obok 
czasu w minutach zużytego przez za- 
wodników na poszczególnych etapach 
i średniej chyżości, także ogólne wy- 
niki dnia wczorajszego (przy zawod- 
nikach, którzy odbyli nicewszystkie e- 
tapy, obliczyłiśmy średni wynik do- 
tychczasowej ich drogi), pozwala na 
przejrzyste zorjentowanic się w szan- 


J. Prus 
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sach zawedników. 

Dla krótkości . wyjaśnimy mianowi- 
cie, że na przebycie trasy Warszawa— 
Paryż (1730 km.) z chyżością 210 km., 
dającą maksymalną możliwą punkta- 
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szego dnia lotu 


Aet w e 
BAR GE 
mi- śr. mi- śr mi- śr. 
nut szyb. nut szyb. nut szyb. 
63 dd GB 224 40 2E5 
46,887 To 222 AMI 238 
46 227 81 208 467 42 
47 222 85 198.50 210 
nocowal w Kolonji Ed kaj 
46 227 80 Zd 4858 215 
do 20 82 206 193 ZM 
notował w Kolonii 210° 
nocował w Kolonji Tor 
o ai í ł s 1 a 
4/ 922 64 802 049 192 
do 224 56 198 496 ZIE 
5 20 (80 210 AS 215 
45 232 64 200 Fi 223 
48 218 650 210 513 205 
48 217 80 210 4838 215 
wW 286 TG 221 d82 216 
2 243 - lis w N S 
46 27 "2% 198 Mali 216 
48 EIT "70 22% AS 217 
46 227 84 200 śrs zle 
4r 252 125 1% Wep 196 
45 281 S3 208 d35 Big 
Guestebriese 
nocował w Berlinie 212% 
46 227 0 Ble «Sad 214 
43 215 17 818 824 4109 
63 165 noc. w Bruks. 180? 
wycofał się 
s; 222 84 1% 500 808 
js 27 "S2 206 #20 RAE 
iS 217 120 10 SAT T98 
sub rezerwę na dalsze gorsze odcinki 


trasy. Podobne wyniki wykazuje 6 
Niemców i 2 Czechów. Ponadto częś- 
ściowe wyniki 3 Niemców i I Polaka 
(Płonczyńskiego). którzy przerwać 


cję, potrzeba 500 minut. Jak wynika z |musieli lot wczorajszy na 2-gim wzgl. 


tabeli, 16 zawodników 


(w tej liczbie |3-cim ctapic. wykazują 


narazie rów- 


8 Polaków) uzyskało na tej przestrze- |nież szybkość średnią. nie mniejszą od 
ni czasy lepsze, otrzymując w ten spo-|210 km. 


Polityczna reprezentacja narodu 


Obok silnego rządu musi istnieć 
w państwie reprezentacja naj- 
szerszych warstw politycznych 
Narodu, która w sposób wierny 
odźwierciadla nastroje i poglądy, 
nurtujące w społeczeństwie. Re- 
prezentacja ta według naszych 
tradycyj politycznych nazywa się 
sejmem. Rząd narodowy, będacy 
czynnikiem tradycji i ciągłości 
politycznej, winien rządzić i kie- 
rować narodem, sejm narodowy, 
jako czynnik, reprezentujący 
zmienne z-natury nastroje społe- 
czeństwa, winien być prawdziwym 
termometrem, wyrażającym, jak 
Społeczeństwo reaguje na polity- 
kę rządu. 


BANKRUCTWO PARLAMEN- 
"TARYZMU 
Tymczasem ustrój parlamentar- 
ny doprowadził do tego. że sejm 
zamiast być reprezentacją naro- 
du, stał się rządem narodowym, 


gdzie Mussolini powiada, iż naj- tkliwym ciosem politycznym dla|nie będąc zupełnie do tej roli 


kardziej płodne są te warstwy lud 


całego ich obozu i jego roli w 


ności, które, kędąc moralnie zoro Polsce pomajowej 


we, nie poświęciły boskiego sen- 
su Życia wyrachowaniom mózxyo- 
wym samolubstwa. „Osservatore 
Komano* podkreśla to przyrtom- 
nienie boskiego sensu życia, na- 
kazujące człowiekowi podnosze- 
nie swych myśli ku Bogu, Twór: 
cy i Najwyższemu Prawodawey, 
którego dziełem jest cała natura 
i wiara nasza i poddanie się pra- 
wom Jego Opatrzności. Podczas 
gdy  zuchwałe, błędne  teorje 
ekonomiczne materjalistyczr:e 
pchają świat ku śmierci, boski 
sens bytu wiedzie go ku życiu. 
Przy tej okazji dziennik watykan 
ski przypomina poprzednie sta- 
nowisko wobec listu pasterskię- 
go, ogłoszonego przed kilku laty 
przez zmarłego kardynała Tesie- 
go w czasie pierwszej kampanji 
demograficznej, hołd, jaki pu- 
blicznie składał włoskim matkom 
liczniesjzego potomstwa, wreszcie 
fakt przywrócenia przez niego 
godności małżeństwu chrześciiań 
skiemu. Wszystko to wyjaśnia, 
jak rozumieć należy Musselinie- 
ro. kiedy mówi o boskiem sensie 
życia. 


á 


2 m. 20cm. ponad poziom 


w Warszawie 


Sian wody na Wiśle w Warsza- 
wie, koło mostu Kierbeazia, dziś 
o godz. 11 wynosił 3 m. 20 etc, t0 
jest 2 m. 20 cm. ponad normalny 


klan. 


przygotowanym. 
stał się systemem politycznym, w 


którym rządy Sprawują koterje 
parlamentarne, za których pleca- 
mi ew ukryciu stoją tajne orga- 
nizacje, o charakterze międzyna- 
rodowym. Sejm stał się zgroma- 
dzeniem zawodowych polityków, 
którym do tego, by być mężami 
stanu brakowało dostatecznej wie 
dzy i głębokiego poczucia odpo- 
wiedzialności za losy państwa. 
Sejm w każdym razie przestal być 
tem, czem być powinien, prze- 
stał spełniać te zadania, jakie 
spełniać powinien, przestał od- 
zwierciadlać stan nastrojów i po- 
glądów, nurtujących w  społe- 
czeństwie. Bo czyż mógł te zada- 
nia spełniać przy nowoczesnej a- 
gitacji wyborczej, ogłupiającej 
masy wyborców, a tak uzależnio- 
nej od tych, co mają pieniądze. 
Bo czyż mógł te zadania speiniać 
gdy wybory niejednokrotnie odby- 
wały się pod przemożną presją 
administracji. Bo czyż mógł być 
reprezentacją nastrojów spole- 


Parlamentaryzm | czeństwa sejm, składający się z 


zawodowych polityków. tworza- 


Mało mówiące oświadczenie ministra 


0 reformie ubezpieczeń społecznych 


Minister Opieki Społecznej, p. 
J. Paciorkowski, udzielił wywia- 
du „Kurjerowi Porannemu* na 
temat reformy ubezpieczeń spo- 
lecznych. Minister oświadczył m, 
ióloc 

Wychodzimy z założenia, że o- 
becny system ubezpieczeniowy jest 
nietylko bardzo drogi, ale że nie 
odpowiada rzeczywistym potrze- 
bom szerokich mas ubezpieczonych, 
bowiem rozłożenie ciężarów i 
świadczeń nie jest dla nich ko- 
rzystne. Innemi słowy mamy szu- 
kać takiego rozwiązania, aby przy | 
możliwie zmniejszonem obciążeniu 
ubezpicczonych i ich warsztatów 
pracy, dać im świadczenia, w ca- 
łości dla nich korzystniejsze. 

W obecnym stanie naszych prac 
obliczeniowych nie mogę ściśle u- 
stalić, w jakim stopniu uda się to 
przeprowadzić. 

Takie założenie budzi oczywiście 
bardzo wiele troski i niepokoju, 
czy zagadnienie będzie przepraco- 
wane dość roztropnie, lecz musi 
odpaść obawa, czy nie jest aby 
tendencją Rządu kosztem ubezpie- 
czonych kurczyć świadczenia in- 
stytucji publicznych, zbudowanych 
dla dobra wielkiego świata ludzi 
pracy w Polsce, 

— Czy nie byłoby wskazane, by 


ministerstwo weszło już teraz w 
kontakt z tym światem? 


— Rozumiem, że najlepszą rada 
na to będzie zorganizowanie i pod- 
trzymanie kontaktu z zaintereso- 
wanymi, ale kto zna technikę obli- 
czeń ubezpieczeniowych, ten wie, 
jak mozolną jest praca obliczenia 
każdej nawet drobnej zmiany w Sy 
stemie już przyjętym, i z jaką 
cierpliwością na rezultat tych obli- 
czeń należy oczekiwać. Nie jesteś- 
my w stanie, w trakcie tych prac, 
stale informować o ich etapach 
wszystkich zainteresowanych. Od 
tego daleko jednak :do: wniosku, 
jakoby Minister Opieki Społecznej 
czy Rząd mógł czy chciał reformę 
ubezpieczeń socjalnych przepruwa- 
dzić w jakiejś konspiracji. Na prze 
pracowanie projektów potrzebuje- 
my dość długiego czasu, a dopie- 
ro po ustaleniu choćby tylko jego 
podstawowych zasad, możemy Się 
zastanawiać jak o jego walorach i 
błędach uzyskać cenną dla nas o- 
pinję zainteresowanych, 


Właściwie z tego oświadczenia 
niewiele można wyciągnąć treści. 
Minister powiedział, „że rząd da 
ubezpieczonym taniej" w całości 
dla nich korzystniejsze świadcze- 
mia, a © szczegółach dowiemy się, 


kiedy projekty będą gotowe. 

Organ pracowniczy sanacyjny 
„Jutro Pracy“ zajmuje już pewne 
stanowisko w sprawie reformy. 
Domaga się on m. in. wprowa- 
dzenia czynniku społecznego do 
potwornie  zbiurokratyzowanych 
zakładów ubezpieczeń, sprzeciwia 
się systemowi centralistycznemu, 
zaostrzonemu przez ustawę sca- 
leniowa, szczególnie osīro wy- 
stępuje przeciwko projektowi po- 
łączenia zakładu emerytalnego 
robotniczego z Z. U. P. U. oba- 
wiajac się, że zmierza to do po- 
krywania rent robotniczych ze 
składek pracowników  umysło- 
wych, wreszcie sprzeciwia się Sy- 
stemowi naklejania znaczków, da- 
jącemu pole do szerokich nadu- 
ŻYĆ. 

Wedle „Jutra Pracy”, autorzy 
reformy zamierzają obarczyć pra- 
cowników odpowiedzialnością za 
niewykonywanie przez pracodaw- 
ców obowiązków, t. j. niezgłasza- 
nie pracowników do ubezpiecze- 
nia. Odpowiedzialność ta ma po- 
legać na skreśleniu uprawnień. 
Zdaniem „Jutra Pracy“ doprowz- 


cych odrębną kastę, która już 
dawno przestała odczuwać nurtu- 
jace w społeczeństwie nastroje. 


W POSZUKIWANIU REPRE- 
ZENTACJI POLITYCZNEJ 
Dlatego narodowy ustrój poli- 
tyczny musi znaleść odpowiednią 
dla siebie formę reprezentacji po- 
litycznej narodu. Faszyzm szukał 
rozwiązania tego problemu na zu- 
pełnie blędnej drodze reprezenta- 
cji zawedowej. Socjalizm narodo- 
wy szuka rozwiązania w drodze 
plebiscytów, będących pewną re- 
miniscencją staro - germańskich 
wieców plemiennych. Nacjona- 
lizm polski musi samodzielnie szu 
kać rozwiązania tego zagadnie- 
nia, nawiązując do naszych daw- 
nych tradycyj politycznych. 
SEJM SZEŚCIONIEDZIELNY 
Nasza tradycja polityczna Zna 
instytucję, która odpowiednio 
zmodernizowana stać się może re- 
prezentacja polityczną Narodu. 
Tą instytucją jest sejm sześcio- 
niedzielny, składający się z dele- 
gatów poszczególnych sejmików, 
a który co dwa lata obradował na 
temat spraw publicznych. Posło* 
wie, by wiernie oddać nastroje 
swych wyborców byli przez nich 
zaopatrzeni w dokładne instruk- 
cje. Zresztą ówcześni posiowie to 
nie byli zawodowi politycy, to nie 
byli urzędnicy bez ściśle określo” 
nych funkcyj, którzy raz na miee 
siąe regularnie pobierali djety 
poselskie, to byli zwyczajni oby- 
watele Najjaśniejszej Rzeczypos* 
politej, dobrze odczuwający tro- 
ski i nastroje ogółu. 
FORMA ORGANIZACJI SEJMU 
Trudno przesądzać dziś zasady, 
na jakich powinna być oparta ordy 
nacja wyborcza do nowego sejmu, 
W każdym razie prawo wybiera- 
nia do takiego sejmu mogą mieć 
tylko członkowie organizacji po- 
litycznej. Nie można bowiem u- 
dzielać prawa wyborczego obcym. 
rie można tego prawa udzielać 
nawet członkom własnego narodu, 
nieprzygotowanym należycie do 
korzystania z tego prawa, będące- 
go jednocześnie poważnym obo- 
wiązkiem obywatelskim. Na to, 
by jednak w tych warunkach sejm 
mógł spełniać swą rolę repre- 
zentowania wobec rządu nastro- 
jów, tkwiących w społeczeństwie, 
musi organizacja polityczna Na- 
rodu być nietylko organizacją 


dziłoby to do niezgłaszania wielu elity, ale organizacją, obejmującą 


pracowników, którzyby godziłi się |jaknajszersze warstwy narodu, co 


na rezygnację z 


byle mieć pracę. 


ubezpieczenia. | zresztą i 


ej 


4 


innych względów jest 
xoniecznością. 
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Z DNIA 


Jak mieszka warszawska nedza? 


Wśród wilg: 


SCD 


Wrażenia z wycieczki prasowej „Czerwonego Krzyża" 


Wśród odległych uliczek Ocho- 
ty, Mokotowa, czy Pragi gnieżdża 
się w małych mieszkankach war- 
szawscy bezrobotni. 

Wiemy, że Są, i że gdzieś mu- 
szą mieszkać, ale przeciętnemu 
mieszkańcowi trudno jest wyobra 
zić sobie, gdzie i jak mieszkają 
ludzie, zepchnięci na dno nędzy. 
W dobie, kiedy tyle mówi się i 
pisze o mocarstwowem stanowi- 
sku Polski j szerokim gestem po- 
kazuje się cudzoziemcom różne 
muzea, wystawy i pomniki. mają- 
ce świadczyć o naszym dobroby- 
cie i poziomie naszej cywilizacji 


z kraju 
WILNO 

Zebranie narodowego koła rad- 
nych. W dniu 7 b. m. odbyło się yo- 
siedzenie organizacyjne Narodowe- 
go Koła Radnych, wybranych z wy- 
borów w dniu 10 czerwca. Podczas 
posiedzenia wybrano prezydjum Ko- 
ła, do którego weszli: prof. dr. Ko- 
marnicki jako prezes, dr. Zygmunt 
Fedorowicz jako I wiceprezes, 
wreszcie gen. Roman Jasiński jako 
II wiceprezes, oraz dr. Stanisław 
Kodź jako sekretarz. Ponadto na 
zebraniu dyskutowano nad taktyką 
w związku z wyborami. do prezydjum 
Magistratu. 

żydzi usiłują zdobyć wiceprezy- 
denturę miasta, Jak donosi pismo 
żydowskie „Zeit“, odbyło się zebra- 
nie radnych żydowskich pod prze- 
wodnictwem dr. Wygodzkiego, na 
którem omawiano kwestię przepro- 
wadzenia do władz miejskich wice- 
prezydenta i ławnika żyda. Delega- 
cja w składzie dr. Szabady i inż. 
Caveaottiego ma się porozumieć z 
władzami Koła sanacyjnego w spra- 
wie uzyskania tych miejsc dla ży- 
dów 
STANISŁAWÓW 

Święto kolejowego P. W. Dziś 
rozpoczyna się w Stanisławowie 2- 
dniowe Święto Kolejarza Polskiego, 
urządzane staraniem kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego. Pod 
czas tego święta kolejowe Przyspo- 
sobienie Wojskowe zaprezentuje wo- 
bec przedstawieieli władz i społe- 
czeństwa wyniki swej pracy, mają- 
cej na celu wyszkolenie wojskowo-ko- 
lejowe oraz przygotowanie obywatel- 
skie kolejarzy. 


ŁÓDŹ 

13-letni samobójca. 13-letni Eu- 
genjusz Skrzypkowski popełnił za- 
mach samobójczy, którego przyczy- 
ną był. strach spowodu ukradzenia 
2-ch zł. rodzicom. 

Cienie szkolnictwa. Starostwo wy- 
dało nakaz gminie Chojny, aby w 
jaknajkrótszym czasie uruchomiła 
szkoły, ponieważ 580 dzieci nie zna- 
lazło dla siebie miejsc w szkołach. 
W związku z tem powtarzają się 
zatargi między rodzicami a kierow- 
mictwem szkół. Należy nadmienić, że 
ostatnie demonstracje były tak groź- 
ne, że musiała interwenjować poli- 
cja. 


KALISZ 

Zamordowanie _ posterunkowego. 
We wsi Platporeic znaleziona na 
drodze zwłoki posterunkowego, Ja- 
na Stachlewskiego. Śledztwo ustali- 
ło, że morderstwo zostało dokonane 
przy pomocy wystrzału rewolwero- 
wego. Zabójca zrabował po dokona- 
niu zbrodni karabin oraz ładownicę 
z nabojami. Wojewódzka Komenda 
P. P. w Poznaniu wyznaczyła na- 
grodę 500 zł. za schwyranie zabójcy. 


KATOWICE 
Sprawca mordercy z Miedźnej u- 
jęty? Wczoraj policja podczas obła- 


„Tydzień czystości” 


W związku z „Tygodniem czysto- 
ści* na murach miasta ukażą się 
plakaty propagandowe, kina będą 
wyświetlały filmy okolicznościowe, 
przez radjo będą nadawane poga- 
danki, w niedzielę zaś rozpoczyna- 
jącą i kończącą „Tydzień* księża 
wygłoszą okolicznościowe kazania do 
wiernych, 


Roztargnienie 

Podług danych Dyrekeji Tramwa- 
jów i Autobusów Miejskich, w dru- 
giej połowie sierpnia r. b. w wago- 
nach tramwajowych pasażerowie po- 
zostawili 165 przedmiotów, w tej 
liczbie 82 pary rękawiczek, 29 para- 
solek, 18 portmonetck z pieniędzmi 
ete, a w autobusach 65 przedmio- 
tów. 


takich 
bezprzykładnie do- 


— istnienie 
ran, takich 


tychczas zaniedbywanych chorób | warszawskich bezrobotnych 


w organiźmie społeczeństwa jest 
czemś strasznem. 


W suterenach jakiegoś domu 


ropicjących | rą kryje się rzeczywistość... 
Rzeczywistość | 
jest 


Otóż nie. 
właśnie taka. Brud i nędza. Wil- 
goć i pluskwy. I głód... 


Wchodzę do takiej piwniczki, 


; może będzie jakie zajęcie... 


Otóż to najważniejsze. Nie mo- 
żna zapewnić tym ludziom pracy. 
Ta sprawa leży głęboko w wa- 
dach naszego ustroju spoleczne- 
go, chociaż wielu woli ją sprowa- 


przy ulicy Kaliskiej na Oekccie | Drzwi są niziutkie, jak dla dzie- | dzać poprostu do... kryzysu. Ale 


jest zupełnie inny świat i tak róż|ci; dorośli 


ny od tego z 


muszą się schylać 


Marszałkowskiej, | wpół, przechodząc przez nie. Ma- wite wprost warunki 
czy Kredytowej, że czasami vobiiłe, kwadratowe okienko wyszcze- | da się przy pewnej dozie 


ten brud i robactwo, te niesumo- 
bytowania 
dobrej 


on wrażenie teatralnych dekora-|rza resztki zbitych szybek. Jest | woli zwalczyć. 


cyj. 

Te szare, czerwieniejące wyr- 
wami cegieł ściany, mokre i stra- 
szliwie brudne, to chyba tylko za- 
rzucona wapnem tektura, za któ- 


jn R E L 


wy ujęła w Krzyszowicach osobni- 
ka, co do którego istnieje podejrze- 
nie, że brał udział w napadzie na 
transport pieniędzy z Miedźnej, kie- 
dy zastrzelony został policjant i 
listonosz. Przy pojmanym znalezio- 
no rewolwer z nabojami. Arcszto- 
wany przyznał się do kradzieży, na- 
tomiast zaprzecza stanoweżo, aby 
brał udział w krwawym napadzie. 


KRAKÓW 

Sensacyjny epilog sprawy o kra- 
dzież. Wczoraj na ławie oskarżonych 
zasiadło 6 osób pod zarzutem doko- 
nania kradzicży u Jakóba Stciglera, 
gdzie skradziono biżuterję i gotów- 
kę, na łączna sumę 120 tys. złotych. 
Zakończenie sprawy było dość nie- 
oczekiwane, ponieważ sąd uwolnił 
wszystkish oskarżonych od zarzuca- 
nego im przestępstwa. 


Stypendia miejskie 

W roku szkolnym 1934-35 będą 
wakowały następujące  stypendja 
miejskie: trzy stypendja im. Jana 
Dekerta po 600 zł. dla uczniów szkół 
zawodowych i dwa stypendja im. Sta 
nisława Małachowskiego po 750 zł. 
dla uczniów średnich szkół ogólno- 
kształcących. 

Termin składania podań o te sty- 
pendja w biurze wydziału Oświaty | 
Kultury Zarządu Miejskiego upływa 
30 b. m. Do podań należy dołączyć, 
prócz świadectwa niezamożności, tak- 
że świadectwo o postępach w nauce 
i sprawowaniu się, metrykę urodze- 
nia oraz liste stanu służby ojca, o ile 
ojciec jest lub był pracownikiem Za- 
rządu Miejskiego. 


Muzyka w mieście 


Przychylając sie do wielokrotnie 


wyrażanych życzeń mieszkańców sto- | pozatem 


to zresztą jedyne źródło światła 
i powietrza i jedyna ozdoba „lo- 


Inicjatywę podjął Polski Czer- 
wony Krzyż, stwarzając kolumny 


kalu“, mającego dwa metry wy-isanitarne, które mają za obowią- 


okości. 

I tam mieszkają dwie rodziny, 
składające się z ll-ciorga 
w czem troje małych dzieci, 

Potem pisze się w gazetach o 
zastraszającej śmiertelności w 
Polsce, o gruźlicy. Organizatorzy 
warszawskiego Kongresu Prze- 
ciwgruźliczego powinni byli za- 
prowadzić uczestników do takie- 
go zaułka na przedmieściu, żeby 
zobaczyli, jak się gruźlicą zaczy” | 
na... 

Młoda kobieta, harmonizująca 
wyglądem z otoczeniem, udzielą 
mi objaśnień. 

— Płacimy 15 złotych. Właści- 
wie płacilim dawniej, tera już 
mamy eksmisję. „Mój“ już rok 
nie pracuje... 

— Ale jakżesz można mieszkać 


= 
u 


w takich warunkach!? — Wyry- 
(właśnie „w 
nie 


wa mi się pytanie 
tych warunkach“) 
na miejscu. 

— Mieszka się... żeby tylko nie 
wyrzucili! A, że pluskwy gryzą, 
to zwrócilim się do Czerwonego 
Krzyża. Będom tu czyścić. Do 
wiosny się wytrzyma, a potem 
(m E E ORAZ) 


trochę... 


Gaz zamiast benzyny 


Przy popędzie ropnym lub benzy- 
nowym autobusów, wskutek niedo- 
kładnego spalania, powstają nad- 
mierne ilości gazów, nieprayczynige | 
jących się do polepszenia stanu zdro- 
wotnego w mieście, Z tego powodu 
w Anglji i we Francji przeprowadzo- 
no gazyfikację autobusów. Gazownia 
miejska w Warszawie przystępuje 
również obecnie do gazyfikacji auto- 
busów i w tym celu, sprowadziła na 
próbę butle stalowe, które będą pra-; 
cowały pod ciśnieniem 200 atmosfer. | 
Pierwszy próbny wóz będzie zainsta- | 
lowany w najbliższym czasie. Przy 
zastosowaniu gazu następuje idealne 
spalanie, wozy nie pozostawiają po 
sobie żadnych przykrych zapachów, 
ilość wytwarzającego się 


licy, aby w dni świąteczne na pla- | trujacego tlenku węgla spada do mi- 


cach miejskich przygrywały 


orkie- | nimum, 


Skutkiem tej przemiany, 


stry, zarząd miasta widząc, że kon- | miasto będzie mogło zaoszczędzić na 


certy te budzą entuzjazm wśród sze- paliwie w autobusach około 30 proc. 


rokich mas publiczności i gromadzą 
tłumy ubogiej ludności, postanowił je 
kontynuować. W najbliższą niedzie- 
lẹ, t. j. 9 b. m. w parku Paderewskie- 
|go na Pradze, w godz. od 15 do 17, 
grać będzie orkiestra tramwajów i 
„autobusów. Ponadto 16 b. m. i 23 b, 
| m. grać będą w tych samych godzi- 
nach orkiestry pracowników gazow- 
ni miejskiej w parku w Sielcach oraz 
wodociągów i kanalizacji na Tar- 
gówku. 


Eksmisje odraczane 
do 1 kwietnia 1935 r. 


Termin moratorjum  micszkanio- 
wego, przewidzianego rozporządze- 
niem Pana Prezydenta R. P. z dnia 
13 kwietnia r. b. upływa formalnie 
z końcem października. Jednak- 
że wygaśnięcie tego terminu zbie- 
ga się z ustawowym zimowym ter- 
minem wstrzymania eksmisji na czas 
miesięcy zimowych. Z tego względu 
sądy odraczać będą wykonanie za- 
padających wyraków cksmisyjnych 
z mieszkań 1 — 2-izbowych do dnia 
1 kwietnia 1985 r. 


Znów wzrost 


Kosztów utrzymania 


w sierpniu 

Na posiedzeniu komisji do badania 
zmian kosztów utrzymania przy Głów 
nym Urzędzie Stątystycznym, 
term w piątek, 7 b. m. ustalono, że 
w sierpniu, w porównaniu z lipcem. 
koszty utrzymania wzrosły w War- 
szawie o 0,5 proc. 
zwyżką w grupie żywnościowej o 1.3 
proc. Grupa poirzeb kulturalnych wy- 
kazala zmniejszenie o 0,1 proc., pozo- 
stałe zaś grupy: odzieżowa i obuwia- 


odby-, 


Wpłynęła na to | 


dotychczasowych wydatków. 


za 1 kg. 


Biura handlowe koncernów nafto- 
wych ustalają obecnie cennik deta- 
licznej sprzedaży nafty, który do- 
stosowany ma być do obniżonego 
cennika ropy naftowej w hurcie. Ki- 
logram natty sprzedawany jest obee- 
nie w sklepach detalicznych w War- 
szawie przeciętnie po 55 gr. Prze- 
widywana obniżka, ze względu na 
to, że potrącane z niej będą raba- 
ty, wahać się będzie od § do 10 gr. 
za kg, 


nędzy 
Nie- 


zek służyć warszawskiej 
wszelką możliwą pomocą. 


osób, | stety takie kolumny istnieją tyl- 


ko dwie, a mieszkań, podobnych 
wyżej opisanemu — kilkadziesiąt 
tysięcy... 

Udaję się na inną ulicę Ocho- 
ty, gdzie w jednem z mieszkań 
działa właśnie taka kolumna sa- 
nitarna. Jest to facjatka tak ma- 
łeńka, że tylko kilku ludzi może 
stać obok siebie. We wnękach, 
pod pochylym dachem mieszczą 
się łóżka. Panienki z Czerwonego 
Krzyża w szarych kitlach krząta- 
ją się właśnie, zaklejają szyby i 
usuwają pościel. Na blaszanej 
podstawie leżą dwie cegiełki: 
brykiety gazowe „Brytox*, Po ich 
zapaleniu wytworzą się śmiercio- 
nośne, ale dobroczynne gazy, któ- 
re w ciągu kilkunastu godzin zde 
zynsekują mieszkanie. Potem, jak 
informuje szef całej akcji, dr. 


„| Wirszyłło, wybieli się ściany mle- 


kiem wapiennem, podłogi wymy- 
je się mydłem krezolowem i — 
jakoś można będzie mieszkać. 
Choć głodno, ale czysto. 

Sprawa jest paląca. Dokąd na- 
si robotnicy i bezrobotni nie mie- 
szkają w „Szkianych domach". 
wyśnionych przez Żeromskiego, 
niechże chociaż nie gryzie ich ro- 
bactwo, niech otacza ich względ- 
na, chociażby, czystość. 

Musimy w tem dopomóc Czer- 
wonemu Krzyżowi 

(p.), 


Na mecz 
Polska—Niemcy 


W związku z meczem Polska — 
Niemcy, który odbędzie się w nie- 
dzielę, 9 b. m., Komisarjat Rządu za- 
rządził tego dnia od g. 13 nasiępują- 
cy porządek ruchu pojazdów: dojazd 
odbywać się będzie wyłącznie ul. 
Myśliwiecką w kierunku od Górno- 
śląskiej i ul. Rozbrat do ul, Książęcej. 
Pojazdy prywatne kierowane będą w 
ul. Myśliwiecką do Agrykoli. Postój 
dla tych pojazdów wyznaczony jest 
po obydwóch stronach ul. Myśliwiec- 
kiej, podług wskazań policji. Dorożki 
samochodowe, konne i autonusy kie- 
rowane będą ul. Łazienkowską do 
Czerniakowskiej. Ul. Łazienkowska w 
kierunku od Czerniakowskiej i ul. My 
$iwiecka w kierunku od Agrykoli bę- 
dą zamknięte. Odjazd będzie się od- 
bywał ul. Myśliwiecką w kierunku 
Górnoślaskiej i Rozbrat w kierunku 
Książęcej. Pojazdy prywatne i auto- 
busy odjeżdżać będą ul. Myśliwiecką 
do Górnośląskiej, a dorożki samocho- 
dowe i konne — ul. Rozbrat w kie- 
runku Książęcej. Wejście na trybuny 
jest przeznaczone wyłącznie przez 
bramę przy zbiegu  Myśliwieckiej i 
Łazienkowskiej. 


$port 


Tenis 


KUSOCIŃSKI W FINALE 
1500 METRów 

W piatek rano rozpoczęły się w Tu 
ryrie pierwsze lekkoatletyczne mi- 
strzostwa Europy. Pierwsze konkuren 
cje dały następujące wyniki: 

W skoku o tyczce 13 zawodników 
osiągnęło 360 kwalifikując się do fi- 
nału. 


Na 1500 metrów w pierwszej serji 
zwyciężył Niemiec Schaumburg w 
czasie 4:02,4 przed Wiochem Beccali 
4:03,2 i Francuzem Normand 4:03,4. 

W drugiej serji zwycięstwo odniós! 
Belg Geeraert w czasie 4:01,2 przed 
Szwajcarem Martin 4:01,8. Kusuciń- 
ski zajął trzecię miejsce w czasie 
4:01,8 przed Włochem Cerati 4:01.8 i 
Czechem Nosek. Kusociński zamknię- 
ty przez innych zawodników na po- 
czątku biegu, wychodzi na prostej i 
prowadzi przez dwie rundy w słabym 
tempie. Na ostatnich 400 metrach Ku- 
sociński jest atakowany przez wszyst- 
kich współzawodników. Polak biegnie 


na 5-tem miejscu, a nx ostatnich 200 
metrach mimo prób zamknięcia go 
wydostaje się na 4-te miejsce. Na czo 


na, opałowa i mieszkaniowa nie uja- 
wniły żadnych zmian. 


ło wychodzi Belg Geeraert, który na 


|finiszu odsadza się o kilka metrów od 


pozostałych. Kusociński, Cerati, Ho* 
sek i Martin biegną razem i na taśmę 
wpadają niemal jednocześnie, Kusociñ 
ski bije Ceratiego zaledwie o kilka 
centymetrów, kwalifikując się dzięki te 
mu do finału. 


Trzecia serja była nieciekawa, star- 
towało bowiem tylko 3-ch zawodni- 
ków, przyczem wszyscy już zgóry za 
kwalifikowali się do tinału, zwyciężył 
Fin Matilainen w słabym czasie 4:19 
sek. przed Francuzem Goix. 


DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE 


Na kortach Legji o godz. 15-cj 
mecz tenisowy Legja — WKS 22. 

Na Dynasach o g. 19 — Włłodar- 
czyk atakuje rekord godzinny. 


KUSOCIŃSKI ZAJMUJE 5-TE MIEJ- 
SCE NA 1500 METROW 


W finale biegu na 1500 metrów 
pierwsze miejsce zajął Beccali (Wło- 
chy) w czasie 3:54,6, 2) Szabo (Wę- 
gry) 3:55,2, 3) Normand (Francja) 
JAŚ 4) Schaumburg (Niemcy) 
2:57,8, 5) Kusociński 3:59,4, 6) Mati 
lainem (Finlandja) 3:59,6. 
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Drugiej powodzi nie bedzie! 
Wody na rzekach górskich już opadają 


Meldunki z Krakowa donoszą, że 
w górnym biegu Wisły i jej dopły- 
wów wszędzie woda opada. Większy 
przybór notowany był dzisiaj tylko 
w środkowym biegu Wisły poniżej 
ujścia Dunajen. Pocieszającym obja- 
wem jest też tendcneja do wypogo- 
dzenia, która od rana panuje w gó- 
rach. Wiadomości, które wczoraj 
krążyły o zerwaniu mostu pod Hn- 
bą są nieprawdziwe, a komunikacja 
ze Szczawnieą jest zupełnie normal- 
na. Jeśli pogoda utrzyma się do 
wieczora, to niebczpieczeństwo po- 
nowncgo wylewu rzok zupełnie znik- 
nie. 


Wobec bezustannych deszczów % 
centrum kraju Wisła w Kicleekiom 
szybko przybiera. Pod Nowym Kor- 
czynem poziom wody podniósł się o 
4 m. 28 em. ponad stan normalny. 
Pod Opatowcem stan wody podniósł 
się w nocy o 20 em. i wynosi dziś 
3 m. 10 em. ponad poziom normal- 
ny. Pod Sandomierzem w kiłku miej- 
seach wały są zagrożone, tak że przy 
umocnieniu pracuje ludność micjsco- 
wa i zespoły Junaków. 

W Warszawie przy moście Kier- 
bedzia wezoraj w południe poziom 
wody był 190 em. ponad stan nor- 
malny i podniósł się do wieczora e 
11 em. 


„Brat dozorca 


demaskuje masonerję żydowską 


Mason Hensel, starszy „brat- 
dozorca“ loży joannickiej „Scharn 
horst zum deutscher Glauben“ 
ogłosił listę głównych członków 
dawnych i obecnych Bnai Brith, 
tajnej żydowskiej masonerji, któ- 
rej celem jest supremacja żydów 
we wszystkich sprawach przy po- 
mocy „międzynarodowości”*. Lista 
ta zamieszczona w książce „Die 
Freimaurerei am  Scheidewege* 
(Masonerja na rozstajnych dro- 
gach). zawiera m. in. następujące 
nazwiska: Ballin, Rathenau, Frie 
dlander - Fould, Bleichróder, 
Max i Paweł Warburg, Lieb- 


knecht, Bela Kun, Lejba Brom 
stein Trockij, Samuel  Gompers, 
Icek Tumultey (sekretarz prezy- 
denta Wilsona, również masona, 
sir Filip Sassoon (sekretarz Lloy 
da George'a), Mendel - Rotschild 
(sekretarz Clemenceau), Bernard 
Baruch, Radek - Sobelson, Łuna- 
czarski, Kirbitz - Kierenskij i sir 
Alfred Mond. 


Jak widać towarzystwo bardzo 
mieszane, bo złożone z bolszewi- 
ków, kapitalistów, bankierów, ży- 
dowskich działaczy politycznych 
różnego gatunku, 


strzelać” 


„Legjon Młodych" przed sądem okręgowym 


BIAŁYSTOK, 8.9 (tel. wł.). Na 
wracającego ze szkoły młodego ua- 
rodowca, Ignacego Sobolewskiego, 
nupadło kilku „młodo-legjonistów”. 
Sobolewski, napadnięty przez zgra- 
ję, nie reagował czynnie. Ta jego 
bierne zachowanie się rozzuchwaliło 
napastników: do uciekającego strze- 
lit Piotr Kosobuk z nielegalnie po- 
siadanego rewolweru, 

Strzał był eclny — ciężko ranny 
w nogę Sobolewski padł na chodnik, 
brocząc obficie krwią. Oliarę napa- 
ści odwieziono do szpitala, a spraw- 
coni wytoczono postępowanie karne. 

Akt skarżenia zarzucał Piotrowi 
Kosobukowi, że usiłował pozbawić 
życia Sobolewskiego z premedytacją, 
leez dzięki przypadkowi skończyło 
się na ciężkient uszkodzeniu ciała. W 
śledztwie Kosobuk przyznał się do 
winy, tłumacząc się, że strzał spo- 
wodowany był nieostrożnem obcho- 
dzeniem się z bronią, otrzymaną z 


Kronika 


Epilog krwawego pościgu 
WARSZAWA. — Bolesław Nowax 
napadł na inkasentkę Kleinmanównę, 
wyrwał jej teczkę z 500 zł. i rzucił się 
do ucieczki, Przechodnie rozpoczęli po 
ścig, a wtedy Nowak zaczął ostrzcli- 
wać się, zabił jedcngo przechodnia, a 
15 rant. Jednakże w chwili, gdy łado- 
wał rewolwer, by rozpocząć strzelani- 
nę na nowo, został ujęty przez tłum. 
Sąd Okręgowy w Łodzi skazał go na 
bezterminowe cięż.kie więzienic, ale 
prokurator założył apelację, żądając wy 
reku śmierci. Wczoraj rozpatrzył spra 
Iwe Nowaka Sąd Apelacyjny w War- 
szawie, który wyrok Sądu Okręgowego 
zatwierdził, 


Nieuczciwy komornik 
WARSZAWA, — Przed Sądem O- 
EPROM odpowiadał wczoraj b. ko- 
mornik sądowy Henryk de Castro - 
Lacerda, oskarżony o przywłaszczenie 
7.746 zł na szkodę Ignacego Lacho- 
wicza oraz o inne drobne sumy na 
szkodę różnych ludzi. Lacerda tluma- 
czył się przed sądem, że zdelrandowa- 
ne 7.746 zł. miał zamiar oddać, a co 
do innych sum, twierdził, że jego na- 
stępca, kom. Białecki, uniemożliwił 
mu skrupulatne wyliczenie się. 

Sąd przyszedł do przekonania o wi- 
nie Lacerdy i skazał go na lata wię- 
zienia i 3.000 zł. grzywny. 


„Słodki* Frydman 
WARSZAWA. — Za kradzież 
wlasnego wozu odpowiadał wczoraj 


z 


komendy „Legjouu Młodych”. Jed. 
nak w świetle zeznań świadków 
sprawa przedstawia się całkiem ina- 
czej. St. post, Popko zeznał, że ści- 
gając przestępcę, zobaczył, że ten u- 
krył sie w lokalu „Legjonu Mło- 
dych“, Gdy policjant wszedł do ko- 
mendy, Cydzik, komendant „Legjo- 
nu Młodych“, znał już cały przebieg 
napadu i na usprawiedliwienie krwa- 
wego czynu Kosobuka oświadczył: 

— Co mamy robić, kiedy na nas 
napadają? Musimy strzelać. 

Nadmienić należy, że sam kom. 
Cydzik w wyniku porachunku far- 
tyjnego otrzymał pięć ran od kul re- 
wolwerowych od wojewódzkiego ko- 
mendania „Legjonu Młodych“ i o- 
beenie odbywa kurację w szpitalu. 

Obrońca Kosobuka, adw. Lipko, 
stwierdził, że został oszukany przez 
swego klienta, który nie przedsta- 
wił mu stanu faktycznego. Sąd ska- 
zał Kosobuka na rok więzienia, 


sądowa 


del ten prowadził pomocnik doktora, 


inż. Żywałow. Żywałow z nadużycia 


narkotyków popadł w obłęd i umari 
przed rozprawą. 
Dla przesłuchania dodatkowyci 


świadków, sąd wczoraj rozprawę od- 
reczył. 


Wyrok wykonano 


OQnegdaj w Brześciu nad Bugiem 
zapadł wyrok Sadu Doraźnego w 
provesie przeciwko 19-iciniemu A. 
lcksandrowi Miroszczence, oskarżo- 
nemu o szpiegostwo. Miroszezenko 
skazaby zostuł na karę śmierci. Wo- 
bee nieuwzględnienia prośby o łaskę, 
wyrok śmierci wykonany został w 
godzinach rannych. 


Nowe 100-złotówki 
z ks. J. Poniatowskim 


Na najbliższym posiedzeniu dyreka 
cji Banku Polskiego rozpatrywana 
ma być sprawa wypuszczenia w 0- 
bieg banknotów nowego typu. Od 
drugiej polowy b. m. kursować będą 
w ubiegu nowe 100-u złotówki z wia 
zerunkiem ks. Józefa Poniatowskiego. 


Najwyższe ceny 


Na sobotę. 8 b. m., obowiązują næ 
stępujące najwyższe ceny podstawo- 
wych artykułów spożywczych na 
rynku warszawskim: chleb pytlowy— 
33 gr., sitkowy i razowy — 28 gr. za 


kg., bułki pszenne — 5 gr, jajka 


przed Sądem (rodzkim furman Joel| ‘>o | 
Frydman, który rozwożąc cukier od ARE — 7 gr. za sztukę, mleko na 
hurtownika do detalistów, odsypywał| TUE — 25 piges litr, słonina a. 1 
po drodze cukier dla siebie. Sąd Grodz zł. 20 gr. eg uboju warszawskic- 
ki zwolnił Frydmana dla braku dowo- | £89: wołowina — I zł. 50 gr. sj jg 
dów winy. na — t zł 75 gr, WEP — | 
A. L zł 60 gr., uboju zamiejscowego: wo- 
Handel narkołykami lowina — 1 zł 30 gr, cielęcina — 
WARSZAWA. — Sąd Okręgowy || zł. 50 gr, masło deserowe Il gat — 
rozpatrywał wczoraj głosną sprawe 2 zł. 5 gr, oselkowe — l zł. 6U gr, 


dwa Bilskiego o nielegalny handel nar 


RZA 4 za kg. w detalu 
kotykami. Jak wykazało śledztwo, han- 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


Rewelacyjne dane o gospodarce Ubezpieczalni 


84 arosze za godzine pracy lekarza 


GO proc. wpływów na administracje 


Od Związku Lekarzy Państwa 
Polskiego otrzymaliśmy list, zawie 
rający wręcz rewelacyjne dane o 
gospodarce niektórych ubszpieczal- 
ni. Poniżej zamicszczamy go W 
wyjątkach: 

Wobec katastrofy materjalnej, 
jaka dotknęła cyól lekarzy pracu- 
jących w Ubezpieczalniach Spo- 
łecznych, nadszedł czas poinfor- 
mowania ogółu społeczeństwa, że 
tu nie chodzi tylko o los lekarzy, 
ale także w mierze nie mniejszej 
o wartość pomocy leczniczej w u- 
bezpieczalniach i o przyszłość me 
dycyny polskiej. 


Godzina pracy — 84 grosze 
Ubezpieczalnie w Polsce za- 


trudniały ostatnio 4.000 zgórą le- | 


karzy na ogólną liczbę do 9.000 
lekarzy praktykujących. Byli to 
lekarze stosunkowo najlepiej u- 
posażeni, bo mieli wynagrodzenie 
pewne į naogół dość regularnie 
wypłacane. Zubożenie rozpoczęło 
się od zalegania Kas Chorych z 
wypłatami należności, lecz kata- 
strofa dla lekarzy ubezpieczalni 
rozpoczęła się od chwili, gdy u- 
stawa scaleniowa z marca 1988 r. 
odjęła Kasom Chorych w Wielko- 
polsce i na Pomorzu służbę fol- 
warczną, nie zmniejszając dosta- 
tecznie w Kasach kosztów admi- 
nistracyjnych, i gdy ponadto „Wy 
tyczne do umów z lekarzami“ z 
sierpnia 1988 r. narzucone leka- 
rzom przez Ministerstwo Opieki 
Społecznej (za zgodą Izby Lekar- 
skiej) wprowadziły na obszarze 
całej Polski zasadę wynagrodze- 
nia procentowego lekarzy od 
wpływów kasowych  ubezpiecza|- 
ni. Ta zasada procentowego wy- 
nagrodzenia, przy utrzymaniu sta 
lego wynagrodzenia dla persone- 
łu administracyjnego  ubezpie- 
czalni, wywróciła poprostu bud- 
żet lekarzy ordynujących ubez- 
pieczalni, rujnując ich bezna- 
„dziejnie, 

Niech ilustracją powiedzianego 
będą następujące dane: 

Lekarz ordynujący w ubezpie- 
«zalni miał przed 1 stycznia 1984 
r. za. godzinę pracy: w Warsza- 
"wie — 6 zł. 45 gr, w Kielcach — 
6.09 zł., w Kutnie — 6 zł, w Czę- 
atochowie 5,60 zł. 

Po zastosowaniu zasady wyna- 
grodzenia procentowego, wyna- 
grodzenie to malało szybko z mie- 
siąca na miesiąc, tak, że w lipcu 


1934 r. miał lekarz za godzinę 
pracy: w Warszawie — 4 zl, w 
Żyrardowie — 3,16 zł, w Kiel- 


cach 2,17 zł, w Kutnie — 84 
gr.(!), w Częstochowie — 1,32 zł, 


30 groszy za wizytę 

W Wielkopolsce i na Pomorzu 
fekarze ubezpieczalni zostali u- 
derzeni szczególnie boleśnie: u- 
stawa scaleniowa odebrała im pra 
cowników rolnych, zaś zastosowa- 
nie „Wytycznych do umów“ prze- 
połowiło poprzednie odsetki od 
wpływów Kasy. 

Po tych „reformach zarobki 
lekarzy ubezpieczalni są tam te- 
raz minimalne. Lekarz ogólny u- 
bezpieczalni (lekarz domowy) 0- 
vecnie za l-go ubezpieczonego, 
będącego w jego leczeniu, otrzy- 
muje mniejwięcej groszy 8U (le- 
karz specjalista — 1 zł 32 gr.), 
a że na jednego pacjenta wypada 
przeciętnie 8 wizyty, przeto wizy- 
ta lekarska w ubezpieczalni po- 
znańskiej daje lekarzowi groszy 
30. Tedy za średnio 300 wizyt 
miesięcznie lekarz wyrabia nieraz 
tylko 90 złotych, będąc na usługi 
ubezpieczonych cały dzień i ma- 
jąc do ich rozporządzenia oplaca- 
rą przez siebie poczekalnię i ga- 
binet. 

W roku 1938 lekarz poznański, 
bydgoski, zatrudniony w ubezpie- 
czalni wyrabiał przeciętnie 600-— 
800 zł. miesięcznie! (Lekarz zara- 


biał zatem tyle, ile szatniarz w 
cukierni warszawskiej! Przyp. 
Red.). 


60 proc. na administrację 
Przy spadku wpływów pienięż- 
nych ubezpieczenia nieznaczna 
redukcja płac i liczby personelu 
administracyjnego zwiększyła nie 
słychanie procent kosztów admi- 
nistracyjnych. 
pom 1 ——'. WY a WNE way 


Pod ostrym kątem 


„Trzeba wiedcieć, z kim się dzielić, 
by móc kraść i zostać 
wym człowiekiem”. 


(Edgar Wallace) 


nadal uczci- 


Na zjeździe lekarzy  związko- 
wych wę Lwowie prezes Obwodu 
Lwowskiego, prof. dr. Ostrowski 


cji ubezpieczalni lwowskiej po- 
,chlaniają 33 proc. wpływów ubez- 
pieczalni; według relacji Obwo- 
du Poznańskicgo Związku Leka- 
rzy P. P. koszty administracji u- 
bezpieczalni poznańskiej docho- 
dzą do 50 proc. bez mala; gdy w 
ubezpicczalni okręgowej w Obor- 
nikach wielkopolskich suma wy- 
datków  administracyjnych sięga 
60 proc. wpływu kasowego. Dzie- 
je się to wszystko oczywiście ko- 
sztem Świadczeń chorobowych, 
czyli kosztem ubezpieczonych i 
kosztem lekarzy. 


Dyrektor 1.506 zł. 
lekarz 325 zł. 


Gdy bowiem w takim up. Ży- 
rardowie lekarz ordynujący przy 
|5<ciu godzinach ciężkiej pracy 
ambulatoryjnej dziennie wyra- 
biał w kwietniu r. b. 325 złotych 
miesięcznie, w bardzo pomyśl- 
nym dla lekarzy lipcu — 395 zło- 
tych miesięcznie; kierownik go- 
spodarczy — 600 zł. miesięcznie; 
naczelnik rachuby — 700 złotych, 
lekarz administracyjny  (naczel- 


1.500 złotych pensji miesięcznej. 


Obrót towarowy portu gdyń- 
skiego wyniósł w sierpniu rekor- 
dową sumę 662.055.7 tonu, z cze- 
go na obrót zamorski przypada 
655.277,6 tonn, na obrót przy- 
brzeżny zaś 6.778,1 tonn., Na im- 
port z za merza przypada tonn 
80.941,9, na wywóz zaś zamoiski 
574.8386,7 tonn. W porównaniu do 
sierpnia r. ub. obrót zwiększył się 
o 84.573 tonn. Wzrost obrotów 
wynika głównie ze zwiększenia 
cksportu węgla drogą morska. 

Obrót towarowy ~ portu gdyń- 
skicgo za 8 miesięcy r. b. wyniósł 
4.636.401,8 tonn. Jeżeli w pozo- 
stałych czterech miesiącach r. b. 
tempo pracy portu gdyńskiego nie 
ulegnie osłabieniu (a, jak wiado- 
mo, miesiące jesienne są uaogól 
najbardziej wydajne w porcie 
gdyńskim), — tegoroczny przeła- 
dunek osiągnie nienotowana do- 
tychczas liczbę 7 miljonów tonn. 


Wywóz węgla kamiennego w 
sierpniu r, b. wykazał bardzo po- 
ważny wzrost zarówno w stosun- 
ku do lipca r. b, jak i do sierpnia 
r. ub. 


Eksport węgla kamiennego w 
sierpniu r. b. przedstawiał się 
według danych prowizorycznych, 
zaczerpniętych z tygodnika „Pol- 
ska Gospodarcza“ (7 dnia 8 wrze- 
śnia r. b.) jak następuje (w tys. 
tonn — w nawiasie wzrost lub 


spadek w porównaniu z lipcem 
TADI: 
Eksport ogólny 895 (plus 


Zaleglości 
| tucjach ubezpicezeń spolecznych 
wyniosły na dzień 1 stycznia b. r. 
około 290 miljonów złotych. Za- 
ległości b. Kas Chorych wynoszą 
46 proc, zakładu ubezpieczenia 
cd wypadków ponad 30 proc, a 
Z.U.P.U, około 13 proc. ogółu 
funduszów tych instytucyj. Naj- 
większe zaległości mają instytu- 
cje ubezpieczeń społecznych, któ- 
rych obszar dzialania obejmuje 
województwa centralne, wschoda 


tału wynosiła w Warszawie przed 
obniżka cennika 1 zł. 40 gr. za 
kilo, pomimo, iż komisja cenniko- 
wa spożywczo - kolonjalna m. 
Warszawy ustaliła jego cenę na 
1 zł 45 gr. Po 1 zł. 45 gr. liczyły 


to za kryształ gruby. 


RR A RZ ||| OAZA ND RZA DD OZ 


ny hurtowej cukru 


ina kilogramie, cena 


; i "|lecznych są bezustanne ich re- 
oświadczył, że koszty administra | 3 


ny) — 1.300 zł, dyrektor Kasy— Jaknajmnie! 


W Gdyni poprawa 


wskutek wzrostu wywozu węgla 


Straty instytucyj ubezpieczeń społecznych 
wskutek nieściągalności składek 


składkowe w insty-| pie i południowe. 


Cena detaliczna cukru 
1.25 zł. za kilogram 


Cena detaliczna cukru - krysz-|powinna wynosić najwyżej 1 zł. 


nieliczne sklepy w śródmieściu i,je cukier po 1 zł. 35 gr.; w intere 


Po uskutecznionej obniżce cec- nie się w cukier w tych sklepach 
o 15 groszy które liczą cenę 
detaliczna | gram. 


Lekarz—omnibus |lekarza - specjalisty przekroczy 
Nieszezęściem ubezpieczalni spo przydział — ma ponosić koszty 
poeci specjalistycznego z włas- 
organizacje i zmiany personelu nej kieszeni. Praktycznie ozna- 
kierowniczego. Wprowadzają one jCzałoby to zepchnięcie medycyny 
nieład do życia ubezpieczalni,|w ubezpieczalni stelecznej do po- 
zwiększają koszty administracyj- | ziomu lecznictwa na głębokiej pro 
ne i nie pozwalają zespołowi le- | wincji, gdzie lekarz musi być z 
karskiemu wytworzenia atmosfe- konieczności lekarzem „omnibu- 
ry pracy spokojnej, zbliżonej do' sem". 
typu pracy lekarza - klinicysty,! 
w określonych ściśle warunkach.. 
z poczuciem godności tej pracy i 
odpowiedziainości. | sprowadzi masową redukcję leka- 
Reorganizacja, obecnie PTZYSO” i zy w ubezpieczalniach wielko- 
towywana w tempic przyśpieszo* „miejskich, uzależniając pozostałą 
nem, dotyczy specjalnie leczni-! mniejszość lekarzy 


, $ iprzy pracy 

ctwa. W ubezpieczalni warszaw- | ć 

o b owych lekarzy domowych) jesz- 
skiej od l-go stycznia 1985 roku, 2% y ych) j 


a w niektórych ubezpieczalniach, EK. Ea ać U 
wielkomiejskich nawet od l-go à 

raździernika r. b. pomoc lekarska "EE 
ubezpieczonym ma być oparta nie 
o lekarzy specjalistów w ambula- 
torjach, lecz o lekarza ogólnego 
(domowego). Lekarz ma być na 
usługi ubezpieczonych przez cały 
dzień, ma przyjmować u siebie il Wczoraj odbyła 

na mieście chorych -— ubezpie- le aprowizacyjnym 
czonych swego rejonu i na mieć rządu konferencja 


Oczywiście ta reorganizacja, 
obliczona jest na nową wielką o- 
szczędność w dziale lecznictwa, 


się w oddzia- 
komisarjatu 
cechu cukier- 


dla chorych rejonu tylko ściśle o- ników warszawskich i cechu zrze! 


kreślony „przydział* do łeczenia!szonych cukierników w sprawie 
u lekarzy — specjalistów. wykonywania rozporządzenia Mi- 

a" (1 nisterstwa Opieki Społecznej z 
specjalistów | an. 23 stycznia 1934 r. o dozorze 
Gdy w odsyianiu chorych do|nad wyrobem i obiegiem wyro- 
bów mącznych. 

Delegacje obydwóch cechów, 
pod przewodnictwem p. K. Brie- 
semejstra i p. M. Bodkera, złoży- 
ly obszerne materjały, dotyczące 


nielegalnych (chałupniczych) wy 


10), w tem: rynki środkowo - eu- 


Rak twórni cukierniczych i miejsc 
ropejskie 119 (plus 18), skandy- EN”: 5 s PEA 
nawskie 325 (plus 57), bałtyckie paa wyrobów  „ctkierni 
1 (minus 8), zachodnio europej* | Bali ka, © jt 
skie 203, (plus 23), poludniowo - GZUEJĘ UOBASAJZ  BIĘ, 07 


1) urządzenia sklepów i innych 
miejsc sprzedaży wyrobów cukier 
jbiczych odpowiadały ustawowym 


przepisom, 2) sklepy nie będące 


curopejskie 142 (płus 18), poza- 
europejskie 25 (plus 6), W. M. 
Gdańsk 31 (minus 1), węgiel okrę 
towy 49 (plus 12). ı 

Jak widać z powyższego ze- 
stawienia, wzrósł eksport na 
wszystkie grupy rynków z wyjąt- 
kiem W. M. Gdańska oraz rynków 
bałtyczkich. Na podkreślenie za- 
sługuje poważny wzrost eksportu 
na rynki skandynawskie, zachod- 
nio - europejskie oraz węgla okrę- 
towego. 

Przeładuncek węgla w portach 
wzrósł w sierpniu r. b. w porów- 
naniu z lipcem o 122 tys. tonn i 
wyniósł 777 tys. tonn. Przeładu- 
nek w Gdyni wzrósł o 84 do 504 
tonn, przeładunek w Gdańsku o 
40 do 278 tys. tonn.. 

Przeciętna dzienna wysyłka 
węglu kamiennego przy tej sa- 
mej ilości dni roboczych w sierp- 
niu co w lipcu (26) wzrosła o 4 i 
pół tys. tonn i wyniosła 34.5 tys. 
tonn, 

Zaznaczyć należy, że w sierpniu 
roku ub. wywieziono zagranicę 
813 tys. tonn węgla kamiennego. 
W ten sposób w sierpniu r. b. 
wzrost wyniósł 82 tys. tonn, a 
więc przeszło 10 proc. Wzrost eks 
portu węgla kamiennego powi- 
nien być uważany za przekracza- 
jący rozmiary normalnego wzro- 
stu sezonowego. 


cukierniami, były zamykane w 
myśl rozporządzenia o godzinach 
handlu, t. j. o g. 19, 8) we wszy- 
stkich miejscach sprzedaży wyro 


Produkcja hutnictwa żelaznego 
w sierpniu r. b. przedstawiała się, 
wedlug danych prowizorycznych, 
zaczerpniętych z tygodnika „Pol- 
ska Gospodarcza (z dnia 8 b. m.) 
następująco (w tonnach — w na- 
wiasie pierwsza liczba oznacza 


sierpniu r. ub): 
Surówka 37.595 
26.520), stal 76.587 
35.836), 
47.188 (57.077 — 63.013), 


Setziowie 


(36.171 


Komisja Kodriikacyjna prze- 
każe w najbliższych dniach Mini- 
sterstwu Sprawiedliwości osta- 
leczny tekst projektu nowego 


prawa upadłościowego. Projekt 
przewiduje zasadniczą reformę 
kontroli sądów przy postępowa- 


niu upadłościowym i nadzorach. 
Sędziowie - komisarze wyznacza- 
ni byliby nie jak dotąd spośród 
niezawodowych sędziów  handlo- 
wych, lecz spośród sędziów pań- 


Znaczna część zaległości sklad- 
kowych będzie musiała być odpi= 


sana na straty, które obejmą | mummemmxommeammmaemn 
prawdopodobnie wszystkie sumy, 

figurujące na kontach  zlikwido* i% i 

wanych warsztatów pracy oraz Obn izenie opłat 
instytucyj, utrzymywanych ze za ubój Owiec 
składek członków i  subsydjów, Celem powiększenia możliwo- 


jak szkoły prywatne, organizacje, 
związki polityczne, instytucje 
społeczno-dobroczynne. 


ści zbytu mięsa baraniego w kra- 
ju, Ministerstwo W. R. i O. P: 
nakazało obniżenie opłat za ubój 
rytualny owiec. O ile dotychczas 
opłata wahała się w okolicy 2 zł. 
dzisiaj maksymalna opłata może 
wynosić 60 groszy, 


25 gr. gdyż i tak naskutek obni- 
żenia ceny, różnica pomiędzy ceną 
płaconą przez kupca a ceną uzy- 
skiwaną od konsumenta — pro- 
centowo licząc wzrosła. Znacz- 
na jeszcze ilość sklepów sprzeda- 


WASZYNGTON, 8.9 (PAT). 6-ty 
dzień strajku w przemyśle tkackim 
Stanów Zjednoczonych rozpoczął się 
pod znakiem względnego spokoju. 

Przewodniczacy amerykatiskiej 
Federacji Pracy, Green, polecił 
wszystkim zorganizowanym organi- 


sie konsumentów leży zaonatrywa 


zacjom pracowniczym, których liez- 
ba wynosi około 108 na terenie Sta- 


1.25 za kilo- 


bów cukierniczych były umieszczo 


SU. 5 = 


Emigracja i reemigracja|W KILKU WIERSZACH 


W ciągu b. r. wyjechało z Pol- 
ski ogółem 2.594 osoby, powróci- 
lo zaś do kraju 2.252, czyli za- 
ledwie o 340 mniej. 

Do krajów europejskich wyje- 
chalo 901 osób, z czego do Fran- 
cji 767, do Niemiec 91, Belgji 
21, Rumunji 4 i do innych kra- 
jów 24 osoby. Powróciło do Pol- 
ski w tym samym okresie czasu z 
krajów europejskich 1.991 osób, 
a mianowicie z Francji 1.928, z 
Niemiec 13, Belgji 16, Rumunji 
16 oraz z innych krajów 18 osób. 
eDo krajów  pozaeuropejskich 
wyjechało ogółem z Polski 1.687 
osób, powróciło zaś 264. Do Ka- 
nady w ciągu lipca b. r. wyjecha- 
ło 167 osób, powróciło 56. Do Sta 
nów Zjednoczonych wyjechało 
175, powróciło 21, do Argentyny 
wyjechało 258, powróciło 109, do 
Brazylji wyjechało 800, powróci- 
ło 3, oraz do, Palestyny wyjecha- 
ło w ciągu lipca b. r. 654 osób. 
powróciło zaś do kraju 89 osób. 
EEG] E ECT WE | 1: 


Cukiernicy przeciw „chałupnikom” 
Jak zapobiec niehigjenicznei produkcji 


ne na widocznem miejscu wiary- 
godne dowody pochodzenia towa- 
ru, 4) zlikwidować wszystkie 
wytwórnie cukiernicze, których 
właściciele nie posiadają kart 
rzemieślniczych i uprawnień prze 
mysłowych. 

W wyniku konferencji ustalo- 
mo listę członków komisji lustra- 
cyjnej, złożonej z 12 osób, po 6 
z każdego cechu, która gromadzić 
będzie materjały i dokonywać 
przeglądu wytwórni wyrobów cu- 
kierniczych (ciastek, lodów, cze- 
kolady, cukierków, chałwy etc.) 
oraz punktów sprzedaży tych pro- 
duktów. 

W wypadku ujawnienia ziej 
jakości wyrobów, próbki kierowa 
ne będą do laboratorjów badaw- 
czych. Wypadki przekroczeń sani 
tarnych, jak również ujawnione 
potajemne wytwórnie, będą zgła- 
szane komisarjatowi rządu. 

Wspólna akcja obydwuch ce- 
ghów cukierniczych zyskała pel- 
ną aprobatę wojewody  Jarosze- 
wicza, 


Spadek produkcji hutniczej 
w sierpniu 


4.768 (5.295 — 2.548). 

W ten sposób w porównaniu z 
lipcem r. b. nastąpił wzrost pro- 
dukcji surówki o 3.9 proc. nato- 
miast spadek produkcji stali o 
2.0 proc, wytworów walcownia- 
nych o 17,4 proc. i rur o 10.0 proc. 


produkcję w lipcu r. b., druga —| W porównaniu z sierpniem r. ub. 


nastąpił wzrost produkcji surów- 


— | ki o 41.8 proc. i rur o 87.4 proc. 
(78.470 — | natomiast spadek produkcji stali 
wytwory walcowniane|o 10.8 proc. i wytworów walcow- 
rury nianych o 25.2 proc. 


Zawodowi 


sprawować badą funkcje komisarzy upadłości 


stwowych, wydziałów cywilnych 
Sądów Okręgowych. W miejsco- 
wościach mniejszych do czynno- 
ści tych wyznaczani będą rów- 
Fnicż sędziowie grodzcż 


Rokowania handlowe 
z Anglią 
czy porozumienie 
wąglowe ? 

Jak dowiadujemy się, dnia 2-go 
października mają być wznowio- 
ne w Londynie rokowania pol- 
sko - angielskie o zawarcie nowe- 
go traktatu handlowego. W tym 
samym mniejwięcej czasie mają 
być też wszczęte rozmowy dla za 
warcia porozumienia obu krajów 
w sprawie podziału rynków wę- 
glowych i usunięcia ostrej konku- 
rencji, która dzis panuje. 


Szósty dzień strajku 


we włókiennictwie Si. Zjedn. 


nów, wesprzeć w miarę możności ak- 
cję strajkową robotników tkackich. 

Celem wykonania powyższego po- 
leczenia Greena odbedzie się w przy- 
szłym tygodniu zebranie przywód- 
ców powyższych 108 syndykatów, 
wchodzących w skład Amerykan- 
skiej Federacji Pracy. 
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WZROST PRODUKCJI SAMOCHO+ 

DÓW W NIEMCZECH 

Produkcja samochodów 

wych w Niemczech w pierwszych 
T-miu miesiącach r. b. wyniosła 
89.124 sztuk wobec 52,691 w tym sa- 
mym okresie r. ub. Analogiczne liczby 
produkcji samochodów ciężarowych 
wynosily 14.309 oraz 6.681, wykazu- 
jąc stosunkowo jeszcze większy 
wzrost w r. b. Również produkcja 
motocykli znacznie wzrosła, gdyż w 
tr. b. w okresie styczeń — lipiec wy- 
produkowano 51.622 sziuk wobec 
25.911 w analogicznym okresie r. ub. 
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POŻYCZKI BUDOWLANE 


Na ostatniecin posiedzeniu Komiteta 
rozbudowy m. st. Warszawy uchwa- 
lono z kontyngentu „drobne budow- 
nictwo mieszkaniowe” udzielić poży= 
czek na sumę 156.500 zł, z kontyn- 
gentu „Jundusz 25-procentowy” ua 
sumę 221.000 zł, z „funduszu Pola 
Bielańskic” — 35,000 zł., z „funduszu 
przebudowy dużych lokali na male” 
— 26.000 zł, na remonty domów 
przyznano pożyczek ua sumę 49.000 
zł. Ponadto zotwierdzono wniosck o 
przydzielenie dziewięciu osobom dzia 
łek na polach Bielańskich. 

Po rozdzieleniu powyższych poży= 
czek z różnych funduszów, pozostała 
z kontyngentu jeszcze część funduszu 
z ból Bielańskich w sumie 523.000 zł, 


RZEŻNIA POWIERA 33 PROC. 
KOM:SOWEGO 


Zainteresowane organizacje branży 
mięsnej zwracają ostatnio uwagę na 
konieczność zreformowania systemu 
gospodarki rzeżni miejskiej w zakre- 
sie przedsiębiorstw, podlegających dy 
rekcji tej instytucji. 

Chodzi o t. zw. tanie jatki, które są 
zorganizowane przez rzeźnię miejską 
i mają na celu dostarczanie uboższej 
ludności taniego mięsa. Tymczasem 
rzcźnia za komisową sprzedaż mięsa 
w tych jatkach pobiera 25 gr. od kg., 
co przy cenie sprzedażnej wynosi 30 
do 33 proc. wartości towaru. y 

Jeżeli tą droga mają być stwarzanć 
warunki do zaopatrzenia najuboższej 
ludności stolicy w ten artykuł perw- 
szej potrzeby, lepicj takiej opicki tał- 
kowicie zaniechać.  * 


Na giełdach -- 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Waiuty: Dolar 5.195; frank francne 
ski 34.85; frank szwajcarski 172.40; 
funt szterling 26.07; marka niemiecka 
192; szyling austrjacki 99.60; korona 
czeska 21.80. ` 

Monety: Dolar złotv 8.91; rubel zlo 
ty 4.585. 

Dewizy: Berlin 210; Belgja 124.12; 
Gdańsk 172.90; Holandja 258.10; Ko- 
penhaga 116.65; Londyn 26.11; Nowy 
Jork (kabel) 5.22, Paryż 34.865; Pra- 
ga 21.59; Szwajcarja 112.60; Sztok- 
holm 134.65; Włochy 45.39, 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 45; = proc. Poż, Dolaro- 
wa 52.60; 4 proc. Poż. Inwestycyjna 
118; 5 proc. Poż. Konwersyjna 65.25; 
5 proc. Poż. Kolejowa 5:.25; 6 proc. 
Poż. Dolarowa 10.50; 8 proc. Poż. Lil 
lonowska 82.50; 7 proc. Poż, Stabilie 
zacyjna 71.37; 7 proc. Poż. Dolarowa 
Warszawy 63: 7 proc. Poż. Śląska 
64.25; 4,5 proc. Listy Ziemskie 52,25: 
6 proc. Obligacje m. Warszawy VIII 
i IX em 5825. 

Akcje: Bank Polski 89; Lilpop_ 10; 


Starachowice 11.40; Warsz. Tow. 
Akc. Fabr. Cukru 23; Ostrowiec 
21.50; Modrzejów 3.70;  Haberbusch 


31. 
GIEŁDA ZEOZOWA 


WARSZAWA, 7. 9. — Gielda zbo 
żowa tranco Warszawa za 100 kg. 
Żyto I standard 17.00 — 17.50; pszc- 
nica jedn. stara ı nowa 748 gi. 20.00 
— 21.000; pszenica zbierana stara i 
nowa 737 gl. 10.00 — 20.00; owies 
jednolity 468 gł nowy 15.00 — 16.00; 
owies jednolity stary 17.00 — 17.50; 
owies zbierany 438 gł. nowy 14.50 — 
15.00; ow.es zbierany stary 16.00 — 
16.50; jęczmień przem. 632 gl. 17.00 
— 18.00: jęczmień browarowy 20.50 


— 22.00; groch poiny z workiem 
30.00 — 32.00; groch Wiktorja z 


workiem 47.50 — 50.00; wyka 23.00 
— 24.00; peluszka 2400 — 25.00; 
rzepak i rzepik zimowy 42.00 — 
44.00, rzepak i rzepik letni 38.00 — 
40.00; łubin niebieski 4.00 — 9.50; 
łubin żółty 10.50 — 11.50; koniczyna 
biała surowa o czystości 97 proc. 
G0.00 — 120.00; koniczyna biała su- 
rowa 10.00 — 490.00; mak niebieski z 
workiem 46.00 — 50.00; ziemniaki fa- 
bryczne 3.75 — 4.00; mąka pszenna 
gat. I B 34.00 — 36.00; I C 52.00 — 
33.0; 1 D 230.00 — 52.00; 1 E 26.00— 
30.00; gat. Il B 26.00 — 28.00; ił D 
2500 — 26.00; II F 24.00 — 25100; 
I! G 25.00 — 24.00; gat. IHI A 22.00 
— 23.00; maka żytnia : 95 proc. 25.00 
-— 26.00; mąka 0 — 65. proc. 24.00 — 


25.00; li gar 19.00 — 20.00; mąka 
żytnia razowa 19.00 — 20.00: mąka 
Żytnia poślednia 15.50 — 46.5; otre- 


by pszenne gr. stand. 12.00 — 12.50; 
pszen. średnie 11.50 — 12.00; otręby 
pszenne miałkie 11.50 — 12.00; żyt- 
nie 10.50 — 11.00; kuchy lniane 19.00 
— 19.50; rzepakowe 14.50 — 15.50; 
kuchy stonccznikowe 42 — 44 proc. 
19.00 — 20.00; śruta sojowa 22.00 — 
22,50; siemię lniane 42.00 — 4300. 
Ogólny obrót 5.807 tonn, w tem żyta 
4.105 tonn. Usposobien:t stałe. 


=" Str. 6 


NAUKA I SZTUKA 


Nowe wydawnictwa, nowe powieści, nowe debjuty 


Go bedziemy czytać na jesieni i w zimie 


Wrzesień jest początkiem sezo- 
nu literackiego. W teatrach zmia- 
ny, próba nowych sił i nowych 
pomysłów -— premjery. W  księ- 
garniach na wystawie zjawiają 
się nowe książki, w literackich 
czasopismach  wybłyskują no- 
we nazwiska, publiczność za- 
czyna mówić ə nowych autorach. 

Sezon rozpoczęty we wrześniu 
przynosi niespodzianki. W któ- 
rymś tam miesiącu zimowym 
uderza zdarzenie literackie. Oplą 
tują je dyskusje i spory, krąg 
literackich waik rozszerza się o 
nową sprawę. Oto przecież był 
niegdyś sezon wydawniczy, w któ 
rym ukazał się pierwszy tom 
„Nocy i dni“, jeszcze dawniej był 
sezon, w którym „zaczął się* Go- 
etel, przed dwoma laty patrzyli- 
śmy na debjut Choromańskiego, 
pojawienie się w polskim przekła- 
dzie książki de Kruifa, „Księgi z 
San Michele", a ostatnio pękła 
bomba „Podróży do końca nocy“. 

Wyrastały nowe nazwiska: 
Kruczkowski, Gojawiczyńska, Bud 
nicki. Napływały nowe fale z za- 
granicy: obok Galsworthy'ego i 
Russela w przekładach z litera- 
tury angielskiej zdobywa poważ- 
ną pozycję Huxley. Autorzy gło- 
śni w swej ojczyźnie w pewnym 
sezonie wydawniczym rodzą się w 
Polsce. 

1934 — 35! 
sie? 

Napewno poważne tomy Ge- 
bethnera i Wolffa, wielkie wy- 
dawnictwa Trzaski, Everta i Mi- 
chalskiego, rój książek z „Roju”, 
dzieła zasłużonych autorów u 
Mortkowicza, staranny dobór 
przekładów u „Św. Wojciecha“, 
książki dla młodzieży u Arcta i 
w „Domu Książki Polskiej", wy- 
dającym pozatem dalsze pisma 
Conrada - Korzeniowskiego. 

A teraz czas na szczegóły. Ge- 
bethner i Wolff. Tradycja za- 
pewnia pierwsze miejsce tej sta- 
rej firmie, pracującej w wiel- 
kim, szarym domu, znanym każ- 
demu. warszawiakowi. 

Na czołowej witrynie księgar- 
skiej przy zbiegu ul. Sienkiewicza 
i Zgoda widniały pisma Reymon- 
ta, laureata Nobla i wydania 
pism Prusa. Tu leży przed Bożem 
Narodzeniem albumowe wyda- 
nie „Faraona“ i „Quo Vadis“. 

W roku bieżącym „Gebethner 
i Wolff“ zachowuje tradycję 
wielkich imion literatury. Naj- 
ważniejszą zapowiedzią wydaw- 
niczą nietylko szarego domu z ul. 
Sienkiewicza, ale wogóle całej 
polskiej produkcji wydawniczej 
jest niewątpliwie nowe zbiorowe 
wydanie pism Prusa. Obejmie 
ono 25 tomów, zgromadzi wszyst- 
kie utwory beletrystyczne, wiącza 
jąc dotychczas nieogłaszane, a 
pdnalezione ostatnio przez prof. 
Szweykowskiego. Będzie więc tu 
„Faraon“ z odkrytem w ze- 
szłym roku zakończeniem, będzie 
„Sława“ związana swą treścią z 
nieśmiertelną „Lalką', oraz jesz- 
cze jedna powieść nieznana dotąd 
nikomu nawet ze słyszenia. 

Prof. Szweykowski, który ra- 
zem z prof. Ign. Chrzanowskim o- 
pracowuje wydanie Prusa, na pa- 
siedzeniu prezydjum Akademii 
Literatury dał pierwszą  wiado- 
mość o znalezieniu jeszcze jedne- 
go rękopisu Prusa. Akademja 
współpracuje z redakcją wydaw- 
nictwa, tak, że pisma Prusa zo- 
staną poprzedzone wstępem, pod- 
pisanym przez całą Akademię. 

Pisma Prusa będą kosztować 
poniżej 100 zł. Jest to bardzo 
ważne, gdyż poprzednie wydanie 
nie było dostępne dla blibljoteki 
przeciętnego człowieka pracy. 

Skoro już mowa o poważnych 
wydawnictwach, trzeba wymienić 
drugi tom głośnej „Historji Li- 
teratury Polskiej* prof. Pilata, 
wydawanej z wielkim trudem z 
notat i rękopisów wykładów, po- 
zostałych po profesorze. Po to- 
mie pierwszym, podzielonym na 
dwie części i omawiającym lite- 
raturę Średniowieczną, ukaże się 
tom, poświęcony poezji łacińskiej 
i literaturze XVI w. Obecny tom. 
będzie się składać również z 
dwóch części. 

Z beletrystyki ukaże się kilka 
książek znanych polskich auto- 
rów. Przedewszystkiem powieść 
Nałkowskiej „Granica“, zapowia- 
dana już na rok poprzedni. 
stępnie nowina, którą 
przyjmie z radością — powieść 


Co nam przynie- 


Na- 


Nowakowskiego, dalszy ciąg 
„Przylądka Dobrej Nadziei“, za- 
tytułowany „Rubikon“ 

J. Iwaszkiewicz wyda „Czer- 
wone Tarcze“, Choromański „Szpi 
tal Czerwonego Krzyża”, Jalu Ku 
rek powieść z życia wsi podgór- 
skiej p. t. „Grypa szaleje w Na- 
prawie“. Pozatem Gebethner i 
Wolff będzie drukować nową po- 
wieść L. Kruczkowskiego, autora 
„Kordjana i Chama“. Opis życia 
w Galicji Zachodniej w latach 
przed wybuchem wojny; konflikty 
wśród samego chłopstwa stano- 
wią treść powieści „Pawie Pió- 
ra“, łączącej się ideologicznie z 
„Kordjanem i Chamem'. 

Ukaże się także druga powieść 
związana z wojną. Będzie to 
książka Czosnowskiego „Krwaw- 
nik“ — przemiany młodzieńca, 
wyrwanego przez wojnę ze Śro- 
dowiska magnackiego i rzucone- 
go na front. 


Przegląd beletrystyki polskiej 


,można zamknąć zapowiedzią try- 
l logji Ewy Szelburg - Zarembiny 
p. t „Matka Judasza“. Symbo- 
liczny tytuł nie idzie tym razem 
w parze z symboliczną treścią. 
Szelburg - Zarębina daje powieść 
odmienną w technice od swych 
dotychczasowych utworów. Różni 
ca nie rozciąga się jednak na za- 
łożenię zasadnicze. „Matka Juda- 
sza“ podobnie jak „Ecce Homo“ i 
„Sygnały“ będzie próbą wypowie- 
dzenia sądu o współczesności. 


Dodajmy jeszcze dwa tomy 
„Wywłaszczenia Muz“ Berenta, z 
tytułem zmienionym na „Nurt“ i 
dwa przekłady: G. Duhamela: 
„Notarjusz z Hawru' i Fr. Kör- 
mendiego: „7.30 odjazd via Bo- 
denbach“. 


Ogólny prąd wydawania ksią- 
żek popularno - naukowych ogar- 
nia i „Gebethnera i Wolffa“; fir- 
ma projektuje przeklad książki J. 
Locy'ego, mówiącej o twórcach 


ie o aai a zatytułowanej „Bada- 
cze życia“. 

Ukaże się również u Gebethne- 
ra tom  essayów . Skiwskiego, 
w części już drukowanych, 
w części jeszcze nie ogłaszanych. 

Literatura dla młodzieży musi 
być. Wymaga jej sezon gwiazd- 
kowy i żądają sami czytelnicy. 
Potrafią się przypomnieć. Tak 
np. w „Kurjerze Warszawskim“ 
do działu ofiar jakiś mały wy- 
znawca Makuszyńskiego nadesłał 
list z ofiarą... na wydanie „Przy- 
gód Koziołka Matołka“. Więc nie 
można zrobić inaczej. Koziołek 
Matołek jest nieśmiertelny i Ma- 
kuszyńiski napisał IV tomik. Jest 
jeszcze drugi tom Makuszyńskie- 
go. Dalszy ciąg „Panny z mokrą 
głową”, 


Na zakończenie zapowiedź po- 
wieści huculskiej Rytardów, któ- 
rzy w zeszłym roku zdobyli mło- 
| dzież powieścią tatrzańską. (b.). 


EE E E i OIN ono oO o R) 


Z nauki i sztuki 


Literatura 


— Nowy tom „Bibljoteki Medyc- 
kiej“. Pod tytułem „Okna“ ukazał 
się nowy tom „Bibljoteki Medyce- 
kicj“, w którym Michał Pawlikow- 
ski zebrał swoje szkice literacko- 
naukowe, wspomnieniasi essaye. Są 
tu między innemi „Wspominki o 
Kasprowiczu“, „O Maryli Wolskiej“, 
„Zwierzenia poety“, „Lektura króla 
Ducha“, „Kultura Narodowa“, (b) 


Plastyka 


— Wystawa iluminowanych ręko- 
pisów włoskich. Otwarta niedawno 
przez Biblj. Jagiel. w Krakowie wy- 
stawa  iluminowanych  rekopisów 
włoskich, obejmująca rękopisy Bi- 
bljoteki, uzupełnione rękopisami z 
innych zbiorów z okresu od 12 — 18 
wieku świadczy wymownie o wielo- 
wiekowych stosunkach kulturalnych 
Polski z Włochami. Malarstwo mi- 
njaturowe włoskie na wystawie TC- 
prezentuje wszystkie jego ogniska, z 
przewagą jednak Bolonji i Sieny. 
Wystawa budzi żywe zainteresowa- 
nie. 

— Najbliższe wystawy w krakow- 
skim Pałacu Sztuki. Najbliższa wy- 
stawa w krakowskim Pałacu Sztuki, 
której otwarcie nastąpi w niedzielę 
9 b. m., składać się będzie z trzech 
zbiorowych ckspozycyj: Pieniążka ze 
Lwowa, Hannytkiewicza z Poznania 
oraz pośmiertnej wystawy Juljusza 
Grossego z Krakowa, a nadto wicl- 
kiej wystawy bieżącej, na którą 152 
artystów z całej Polski nadesłało 
zgórą 700 dzieł, wobec czego dy- 
rekcja Towarzystwa postanowiła u- 
rządzić dwie wystawy, jedną we 
wrześniu, drugą w październiku. 


Teatr 


— Dwanaście sztuk jugosłowiań- 
skich. W nadehodzącym sezonie Te- 
atr Narodowy w Belgradzie wysta- 


zza | 
wi dwanaście sztuk jugosłowiań- 
skich. Sześć z nich są to premjery 
i prapremiery, drugie sześć — wzno- 
wienia, m. in. „Porównanie dnia z 
nocą“ znakomitego dramaturga ju- 
gosłowiańskiego, Iwo Vojnovića, któ- 
tego pełna poczji „Maskarada na 
poddaszu“ była w swoim czasie gra- 
na w T. Narodowym w Warszawie. 
(b) 
— Nowa sztuka Langera. Znany 
pisarz czeski, autor „Peryferyj* i 
innych sztuk, granych częściowo w 
Polsce, Franciszek Langer, ukończył 
nową sztukę p. t. „Mm cistwo 
z ograniczoną odpowiedzial: =° ią“. 
Sztuka będzie wystawiona w Pra- 
dze. (b) 3 


— „Bazylissa Teofanu* we Lwo- 
wie. We Lwowie będzie wystawiona 
głośna sztuka T. Mieińskiego, od 
której trudności  inscenizacyjnych 
stroniły dotychczas teatry. Rolę ty- 
tułowa grać będzie Ir. Eichlerówna. 


(b) 


— T. K. K. T. zaangażowało no- 
wych aktorów. Dyr. Szyfman zaan- 
gażował do zespołu teatrów T. K. 
K. T. kilku nowych aktorów, a mia- 
nowicie: H. Buczyńską, Hajdugę, 
Borowego, St. Łaniewską i Marj. 
Wyrzykowskiego. Natomiast per- 
traktacje z Malieką nie zostały je- 
szcze zakończone. (b) 


Różne 


— Dotarcie do wnętrza kopca 
Krakusa. Obecnie, po ukończeniu 
zacjmowania wierzchu wzgórza, 
t. zw. czapki, roboty będą przerwą- 
ne, a na wiosnę zacznie się część 
druga — najważniejsza — drążenie 
leja w trzonie kopea. Po tem spo- 
dziewają się najwięcej. (b) 

— Wieczornica góralska. Przy jeż- 
dża do Warszawy z Zakopanego To- 
warzystwo Śpiewacze „Echo Ta- 


Lg JERZEGO "PAJAK "OGN O) 


Stały dodatek niedzielny naszego pisma 


ABC iiteracko-artystyczne 


przyniesie m. in. 


następujące utwory i artykuły: 


PRZEMYSŁAW MĄCZEWSKI: Polski Werther. 

ADOLF NOWACZYŃSKI: Banda Gelphanda. 

ALEKSANDER SENDLIKOWSKI: Ewa zwycięska. 
ALFRED JESIONOWSKI: „Si deja, deja" — jak już, to już. 
DELAVIGNE - MIŁASZEWSKI: Ludwik XI. (Fragment dra- 


matu). 


E. M. SZERMENTOWSKI: Tołstoj wśród bliskich. 


Nadto w nowowprowadzonym dziale satyry: 
ZYGMUNT JURKOWSKI: Jubileusz Prezydenta Starzyńskiego, 
JANUSZ MINĘIEWICZ: Sabat czarownic. 


Niedzielny numer ABC 


zawiera zawsze 14 st 


w tem 


powieściowy, 


ron druku 


dodatek literacki, dodatek 
dodatek radjowy 


oraz dodatek mody kobiecej 
i kosztuje tylko 15 groszy, jest 


przeto w słosunku do 
i obiętości najtańsz 


swej treści 
em wyda- 


niem niedzielnem dziennika w Polsce. 


trzańskie" w liczbie 60 osób, które 
dnia 14 i 16 b. m. w sali Konscrwa- 
torjum da dwa koncerty muzyki, 
pieśni i tańca górali podhalańskich. 

Barwne to widowisko da obraz 
(stroje oryginalne) kultury górali. 
Zespół ten występuje pod dyrekcją 


znanego działacza zakopiańskiego, 
prof. Józefa Miszczyka. 
— Kongres naukowy ku czci 


Mendelejewa. W dniu 10 b. m. o- 
twarty zostanie w Leningradzie nrọ- 
dzynarodowy kongres naukowy, zwo- 
łany cclem uczczenia 100-ej roczni- 
cy urodzin słynnego chemika, prof. 
Mendelejewa. W kongresie weźmie 
udział około 850 uczonych sowiec- 
kich oraz zgórą 40 delegatów zagra- 
nicznych z różnych krajów Europy 
i Ameryki. 


ABC Nr. 249 — 


Na warszłacie pisarzy 


Ferdynand Goetel, au- 
tor „Pątnika Karapeta*, „Z dnia 
na dzień“ i „Serca lodów“ w r. 
b. zamierza wydać tom reporta- 
ży z Zagłębia, ogłaszanych w „Ga 
zecie Polskiej“. Wyjazd do Zagłę- 
bia służył zbieraniu materjałów 
do nowej powieści. Wślad za za- 
powiedzią wydania studjów przy- 
gotowawczych, jakiemi były re- 
portaże, można zapowiedzieć i po- 
wieść, nad którą Goetel obecnie 


pracuje. 
Michał Choromański, 
którego „Szpital Czerwonego 


Krzyża“ ukaże się w r. b., kończy 
Sztukę teatralną. Będzie to dra- 
mat, który wystawi prawdopo- 
dobnie teatr Jaracza. 

Leon Kruczkowski u- 
kończył powieść „Pawie pióra”, a 
pozatem .przerabia po raz drugi 


swą powieść „ Kordjan i ucast 


na sztukę teatralną. 

J. Giżycki, którego repor- 
taż „Biali i czarni“ wywołał duże 
zainteresowanie, dyskusje i pole- 
miki, pisze pamiętnik. Będzie to 
jakby dziennik poszukiwacza 
przygód. Giżycki zamierza go wy- 
dać jeszcze w ciągu Sezonu 
1934/35. 

M. Rusinek pisze powieść z 
życia „Dzieci ulicy“, a obecna 
podróż po Francji jest w związku 
z planowaną powieścią z życia 
polskiej emigracji. 

Helena Górska, autorka 
książki „Nad czarną wodą”, Þar- 
dzo pochlebnie przyjętej przez 
krytykę, napisała powieść pod 
tytułem „Barak plonie“. Ukaże 
się ona nakładem „Roju“. 

(b.). 


n teatralny 


w Bydgoszczy 


Przed paru dniami odbyła się 
konferencja przedstawicieli prasy 
z dyrektorem teatru p. Wł. Stomą. 
Tematem konferencji były spra- 
wy, związane z działalnością te- 
atru miejskiego na najbliższy o- 
kres sezonu 34/85, który zainau- 
gurowany zostanie dn 8 września 
wystawieniem „Mazepy* Słowzc- 
kiego. Po tragedji Słowackiego 
wystawione będą sztuki: Szekspi- 
ra „Poskromienie złośnicy”, Mo- 
liera „Lekarz mimo woli“, Fre- 
dry (syna) „Oj miody, młody“, 
Blizińskiego „Rozbitki“ w adepta- 
cj A Siedleckiego, Kiedrzyńskie- 
go „Ten i tamten“, Siedleckiego 
„Miechowiec i syn“, Rapackiego 
„Człowiek, który nie pije", Rosta- 
na „Golgota* (misterjum), Bus - 
Fekete „Pieniądz nie jest wszyst- 
kiem“, Volpiusa  „Przełamałem 
kryzys“, Devala  „Towariszcz”, 
Chestertona „Człowiek, który był 
czwartkiem* oraz „Legjony A 
pieśni“ w inscenizacji L. Schille- 
ra. Na specjalne szkolne przedsta 


| retkę. 


wienia złożą się następujące szt 
ki: Fredry „Zemsta“, Warnecxie- 
go „Dwanaście godzin przygód“, 
Tommy'ego „Robinson Kruzoe“ 
oraz inscenizacja „Pana Tadeu 
sza“ Mickiewicza. 


W zespole nastąpiły dość duże 
zmiany. Z nowych sił zaangażowa 
no m. in. pp.: Chmurkowską, Fon- 
tanównę, Nowieką Zofję, Poraj i 
Zielińską, oraz pp.: Balickiego, 
Dąbrowskiego, Fabjana i Rychte- 
ra. Z dawnego zespołu pozostają 
pp.: Czechowska, Łukowska, Mo- 
rozowiczowa, Podgórska i Wie- 
czorkowska, oraz pp.: Dowmunt, 
Dytrych, Dzwonkowski, Kalinow- 
ski, Iwański, Lochman, Stoma i 
Wilamowski. Reżyserować będą 
pp. Dabrowski, Dowmunt, Stoma 
i okresowo Korecki (z teatru Pol- 
skiego w Poznaniu). Przewidzia- 
no również gościnne występy. Po- 
za dramatem, teatr miejski będzie 
w dalszym ciągu prowadził ope- 


Jak Zeromski wydawał „Popioły” 


' Żeromski od strony spraw handlowych i pieniężnych 


W ostatnim numerze „Ruchu 
Literackiego“, Piotr Grzegorczyk 
ogłosił zbiór ciekawych listów 


Stefana Żeromskiego i jego żony 
Oktawji, wydobytych z archiwum 
wydawniczego firmy Gebethner i 
Wolff. Korespondencja pisarzy z 
ich wydawcami zawiera zazwy- 
czaj dużo interesującego materja- 
łu; poza tem. że może wyjaśnić 
przeróżne szczegóły dotyczące ge- 
nezy i daty powstania utworów, 
rzuca przedewszystkiem światło 
na warunki materjalne pisarza. 
Dla historji kultury jest ważne 
stwierdzenie, jak pisarz został wy 
nagrodzony za swą pracę, każde- 
go zaś zawsze ciekawi, ile też np, 
Sienkiewicz otrzymał za „Quo 
Vadis“, albo Żeromski za „Popio- 
ły”. Listy ogłoszone w „Ruchu 
Literackim“ dotyczą właśnie „Po- 
piołów', 

Jest ich wszystkich siedem; 
najciekawszy jest obszerny list 
Żeromskiego, w którym widać, jak 
autor „Popiołów”* w stanowczej, 
choć bardzo uprzejmej formie 
występuje w obronie swych praw 
i daje dowód. że wbrew przysło- 
wiowej nieporadności wybitnych 
iudzi w sprawach pieniężnych, 
doskonale orjentował się w stanie 
swoich rachunków. 


Pisze więc Żeromski: 


Zakopane, d. 4.11.1904. 
Szanowny Panie! 


Otrzymawszy dziś list Szanowne- 
go Pana, zawierający wykaz sumy 
lonorarjów za prace moje, druko- 
wane nakładem Szanownej Firmy. 
Panów, śpieszę  przedewszystkiem 
zaznaczyć, co juź uczyniłem zresztą 
w liście do p. Gustawa Wolffa, że 
wydanie „Popiołów* przeszło 
moje oczekiwania i robi mi prawdzi- 
wą satysfakcję. To samo muszę po- 
wiedzieć o szybkości druku odbitki 
dla firmy Marchlewskiego, o uła- 
twieniu mi przeprowadzenia dokiad- 
nej korekty i t. d. Za to wszystko 
zechce Szanowny Pan przyjąć wy- 
razy szczerego mojego podziękowa- 
nia. Przechodząc do przedłożonego 
w liście rachunku, muszę uczynić 
dwa następujące zastrzeżenia. 

1) Co do „Popiołów”. 

Ponieważ Szanowny Pan 
należność moją z ogólnej sumy ho- 
noraryman „Resztę z Tygodnika” 
2614 rs. 10 k, nie mam dokładnego 
| wyobrażenia, jak przedstawia się ho- 
norarjum za odbitkę książkową, Bu- 


podał 


ma honoraryum z Tygodnika (8809 
rs. 10 kop.) obliczona jest najznpeł- 
niej skrupulatnie i w zupełności wy- 
pelnia pierwszą pozycyę umowy z 
dn. 29 marca 1902 roku, spisanej 
między p. Józefem Wolffem a żoną 
moją. Chodzi tyłko o drugi punkt 
wspomnianej umowy, traktujący o 
odbitce książkowej, Umowa przewi- 
duje dwa tomy powieści (w ezterech 
częściach) i 4000 rs. lonoraryum. 
Ponieważ, wskutek rozrostu powie- 
ści, na skutek żądania p. Jdzefa 
Wollfa, powstały trzy tomy z pod- 
wyższoną znacznie ceną książki, aż 
do wysokości 5 rs., co daje sumę o- 
brotową 25.000 rs. nie może się o- 
stać cena 4000 rs. honoraryum, któ- 
re nie dawałoby mi nawet 1/6 ezę- 
ści i musi być stosunkowo podwyż- 
szona, eo zreszlą umowa z dn. 29 
marca 1902 r. w końcowym ustępie 
przewiduje na wypadek zmniejszenia 
rozmiarów powieści, w razie wykre- 
śleń eenzuralnych. Wobec czego u- 
praszam Szanownego Pana o nade- 
słanie mi łaskawej odpowiedzi, jak 
przedstawi się obecnie wysokość ho- 
norarynm za książkową odbitkę 
„Popiołów”. 

2) Co do trzeciego wydania U- 
tworów powieściowych i 
Promienia we dwn oddzielnych 
iomach — po rozpatrzeniu szczegó- 
łowem rozmiarów obudwn części, — 
przyszedłem do przekonania, że bę- 
dą one stanowić bynajmniej nie 
szczupłe tomy. Promień w dru- 
kn bardziej rozstrzelonym urośnie do 
rozmiarów zwykłej powieści jednoto- 
mowcj a Utwory równają się 
właśnie jego rozmiarom. „Podwyż- 
szenie honoraryum przez Szanow- 
nego Pana z 400 rs. za jeden tom o- 
gólny na 600 rs. za dwa tomy wyda- 
je mi się chybionem arytmetycznie, 
bo wypada najoczywiściej 800 rs. 
czyli — 1/5 część autorska. Do tej 
1/5, tuszę sobie, mam prawo, gdy- 
hym nawet miał być pomówiony o 
heząraniczną zarozumiałość, gdybym 
nawet miał ` żądać wyjątkowego, 
exira-wyjątkowego stanowiska. Ra- 
czy tedy Szanowny Pan oznaczyć 
po 400 rs. za tom. Przy tem obstaję 
niezmiennie. 

Z wywodu o obrotach księgar- 
skich, który Szanowny Pan w liście 
swoim umieścił, spostrzegam ze 
smutkiem, że wbrew opiniom literar- 
kim. które dzięki Bogu zwracają się 
na moją korzyść, — w opini Sra- 
nownego Pana, gdyby miała się wy- 
rażać wysokością honoravyuw. spa- 
dam na leb na szyję. Mam pobierać 
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już tylko po 300 rubli za tom (mniej 
tedy niż 1/6 licząc tylko po rublu za 
tom), to jest tylko tyle, jak na: za- 
ramiu działalności literackiej... 

Co się tyczy ryzyka księgarskiego 
na utworach literackich, to w przy- 
padku ze mną, jak to Szanowny 
Pan sam zaznacza, ryzyko reduku- 
je się do zera. Czasami nawet, jak 
np. cztery lata temu przy wydaniu 
Ludzi bezdomnych przez spad- 
kobiereów Br. Natansona, oryginal- 
ny przedstawiało widok. Nakładca 
otrzymał 7000 rubli w przeciągu 
niespełna trzech miesięcy. Autor z 
tego otrzymał „kolosalne“ naówczas 
honoraryum — rs. 1000. 

Obecnie w przypadku z Popio- 
łami, mam wrażenie, że wydatek 
na moje honoraryum za odbitkę już 
jest pokryty. Nie mogę, rzecz pro- 
sta, przesądzać, czy Popioły 
szybko się rozejdą, sądzę jednak, że 
Szanowny Pan nie omieszka wysta- 
wić podwyższonego rachunku za od- 
bitkę książkowa i — wprędce raczy 
mi go nadesłać. 

Przepraszając Szanownego Pana 
za szczery i otwarty ton tego listu, 
który jest odpowiedzią na szczery 
ton ostatniego listu Szanownego 
Pana, łączę wyrazy szacunku 

sługa 
S. Żeromski. 


Sprawa została zakończona po: 
myślnie, żona Żeromskiego pere 
traktowała potem o wydanie no- 
wej powieści i o tańsze drugie 
wydanie „Popiołów”, następnego 
zaś roku pisze Żeromski do Ge- 
beth. i Wolffa o projektach wy- 
dania pism i zapowiada podpisa- 
nie umowy. Oto tekst listu: 

Szanowny Panie! 

Rad jestem bardzo, że Szanowny 
Pan cofnął ów fatalny dia mnie 
punkt 2-gi — z projektu umowy 0 
wydanie pism moich. Ponieważ nie 
już obecnie nie stoi na przeszkodzie, 
proszę jeduocześnic p. mecenasa 0O- 
suchowskiego o spisanie aktu. Cza- 
sy się poprawiają i Firma G. i W. 
zrobi „bajeczny* interes, ja zaś bę- 
dę zawsze pamiętał o wspomaganiu 
Tygodnika Ilustrowanego, będzie to 
nawet dla mnie miłym obowiązkiem 
pisywanie jaknajezęściej tam, gdziem 
zdobył przez Popioły tyle ‘roze 
giosu. 

Raczy Szanowny Pan wybaczyć, 
pisze mewyraźnie, ale jeżlem 
dzis niezdrów. 

kączę wyrazy szacunku 

Żeromski. 
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Peina tabela loterFji 


| i il ciągnienie | 
Główne wygrane 


20.000 Nr. 1058341. 

15.000 Nr. 122072. 

16.000 Nr. 118329. 

5000 Nr.: 69586 
164821, 

Po 2.000 zł. Nr.: 27529 29432 29567 
36870 52862 71650 16905 82670 86225 
86571 120582 142698 148854 157597 
159888 166358. 

Po 1.000 zł. Nr.: 6154 11464 13635 


108800 153962 


TEATR Y 


TEATR NARODOWY: Dziś i ju: 
tro komedja Bałuckiego „Klub kawa. 
lerów* z  Dulebianka. ówiklińska 
Węgrzynem i Stanisławskim. W pró- 
bach „Ludwik XI’ Delavignea w 
przekładzie Miłaszewsiucgo. 

TEAVR POLSKI: Dzis ; jutro ko- 
medja muzyczna' Benatzky'eyo „Roz- 
koszna dziewczyna” z Rrmanównna. 
Dymszą j Symem. W niedzielę o g. 
4 pop. „Rozkoszna dziewczyna”. 

IEATR NOWY: nieczyniw. 

TEATR LETNI: Dzis 1 jutro 
komedja W. Rapackiego  „Cziowiek, 
który nie pije* ze Żniczem, Róży- 
ckim i Lubieńska. 

IEAtR MAŁ1: nieczynny. 

KAMERALNY: Dzis i jutro sztuka 
Wacława Grubińskiego „Ktchanko- 
włe” z Grvwińską. 

HOLLYWOOD: Dziś otwarcie se 
zonu rewją „W starej Bandzie dja- 
bet pali“, 

TEATR DRAMATYCZNY: Dzis 1 


codziennie «Burza nad morzem“, 
Komedją Jadwigi  kKzepeckiej-Iwa- 
nowskiej. 
R, 
WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU- 
KI, Królewska 18, Wystawa „Życie 
polskie w malarstwie". 

ZACHĘTA: Wystawa „t'olska i jej 


a”. 

MUZEUM NARODOWE (Podwale 
15/17): We wtorki malarstwo pot: 
Rkie, w czwartki — obce; Al. 3 Maja 
13/15: W srody, piątki, soboty, me- 
dziele — wystawa sztuki zdobnicze). 


KONCERTY 


FILHARMONIA: W czwartek 
18-gę września wielki koncert sym- 
tomiczny pod dyrekcją Grzegorza Fi- 
telberga. Solista: Bronislaw Huber: 
man. W programie: koncert D-dur 
Beethovena, Serenada  ,„Melancoli- 
que“ Czajkowskiego i koncert Men- 
delsohna. Całkowity dcchód przezna- 
czony ną wUłiadziua, | galyż. „autyścią 
występują bezinteresownie, 
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ADRIA: „Burza“. 

AÑ: „Parada rezerwistów'4 

AMOR: „Wielka  grzesznica” 
„Porwanie. 

ANPINEA: „Pod Twoją obronę* I 
dodatki, 

ATLANTIC: „synowie pustyni“ „| 
Flipem 1 Flapem. . 

APOLLO; „Bolero“. 

CAPITOL: „Przygoda o północy 
I „Nowa płeć". 

CASINO; „366 żon króla Pansola”. 

COLOSSEUM: „Kobiety w jego ży. 
ciu” i rewja. 

COLOSSEUM: „Bohater 
i dodatki. 

CORSO: „sztuka życia” i rowja. 


lu 
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Arizony” 


CRISTAL: „Psie zycie", „Rewo. 
lucja”, 

WRA: „Otchłań życia“ | „Królowa 
szybkosci“. 


EUROPA: „Twe usta kiamią*, 

FAMA: „Demon złota” i „roku 
rator Alicja Horn", 

FORUM: „Sprytna dziewczyna”. 

GLORIA: „Bez honoru”, 

NOMETA: „Byłem szpiegient” i re- 
wia. 

KINO PARAFJI ŚW. ANDRZEJA: 
„Nie damy ziemi skąd nasz ród* i 
„Kawalerowie dziklego zachodu". 

MEWA; „Droga do szczęścia” 
„Skandał w Budapeszcie". 

MAJESTIC: „Katastroia  Czekiski- 


i 


MASKA: „Maharadża Rampuri”, 
„Nie będziesz kurtyzaną*. 
MARS: „Dzis żyjemy”, 
rang". 
MIEJSKIE: „Dama i bokser”. 
MIEJSKIE (dla  młudzicży 
4.80) „Dzielny chłopiec". 
NOWA VOMbunA: „Zkanbiona” i 
„Serec olbrzyma”. 
NOWY SPLENDID: 
jego córki* | rewja. 
OKO PRASKIL: „Zdobyć cię mu- 


„Sańia- 


pocz. 
„Awanturki 


i: „WRadosnn godzina Mickey 
Mouse“, 

PETIT TRIANON: „Oblad o sj", 
„Nieznajoma z telciont", 

POPULARNY (Zumojskiego <U). 
„Pod pręgierżem* i „Zdradiiwć strza 
ły”. 

PROMIEŃ: „Niewidzialny  czlo: 
wiek“ oraz „Jezdziee w masce”. 

PRAGA: „Czarny kot" i „Skrzy- 
dlate fatum“. 

RAJ: „Chandu” i „Nie damy ziemi” 

RIVIERA: „Królowa niewolników* 
i „Wyjście żydów z Egiptu". 

ROXY: „Markiza jorisaka” i aktual 
nosci”, 

STYLOWY: „Prreedmieúcie“. 
q e: „Miss Fiora“ i „Zdubyw- 

STAROMIEJSKIE: „Walczycy sza- 
leniec* j film polski. | 


ŚWIATOWID: „ilość Tarzana“. | gg 


UCIŁCHA: 


smierz oupoczywa”, 
UNJA: Ę „Pl 


„Nocne sady”, „Pośrednik 


„VARIETE KINO" (gemach Cyrki: | 


. E . # 
Rewja "Oni tanczą” i 


Komedia „IZ; 
Krzeset”, megia Je, 
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NAJWSPANIALSZE ARCYDZ EŁO 
PROD. ALGRA-FILM, WIEDEN 19345 


365 żon Króla Pauzola 


W rol. gł tylan ckranu Emił Jannings 
urocza Sidney Fox 
pocieszny Armand Bernard 


Tylko u nas jedyny renortaż PAT'a 


-LITS 


Do ńabytia we 
wszystkich aptekach. 


Wyścigi konne 


GON. 1. Dyst. 2200 mtr. Hakon, 
Majowa, Salvator, Grisctte III, Giral- 
da, Dzierlatka, Augustus Rex, Burłaj, 

GON. 2. Dyst. 18000 mtr. Dyktator, 
Tamka. Figlarz, Złote Runo, Caglio- 
stro, Irkut, Temida. 

GON. 3. Dyst. 2400 m. Gentry, Wa- 
gram, lmperator* 

GON. 4. Dyst. 1100 mtr. Charleston, 
Flaga, Luna, Peszt, Menuet, Litawor, 
Laszka. II, Ekran’ II, Leander, Irak, 
Kalif. 

GON., 5. Dyst. 2400 mtr. Hesperia, 


Lir. Hamilcar, Hogarth,  Loridan, 
Little Gloria. 
GON. 6. Dyst. 1100 mtr. Napaść, 


Impet IJI, La Scala, Ilias, Ellora, La- 
tona. 8 

GON. 7. Dyst. 1600 mtr. Dominator, 
Curia, Happy End, Florencja, Menza- 
lówna, Hellada, Arinarja, Qui Pour- 
ras? Regent. lrcha, Fides, laponja 1 


NASZE TYPY 


Augustus Rex, Majowa, Gri- 
I 

Irkut, Tamka, Dyktator 

Gentry 

Litawor, Irak, Menuet 

Loridan, Lir 

Napaść, Impet II 

7) Fides, Menzalówna, Dominator 
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WIELKIE OTWARCIE 
SEZONU 19345. 


z przebiegu Challenge'u 1934. 


ACADRIATYKU: 


BY | 


Ç 


OK 


RADJO 


Sobota, dn. 8 września 


16.80 Program dla dzieci. 17.00 
Koncert kamerelny. 17.50 '„Dom | ro- 
dzina“ p. Kuszelewska-Rayska. 18.00 
Wiadomości rolnicze. 18.10 „życie 
kulturalne i artyst. stolicy. 18.15 Mu- 
zyka salonowa i taneczna z kawiarni 
„Gastronomja', orkiestra W. Wilko- 
sza. 18.45 „Za kulisami zbrojeń“. 
19.00 Recital śpiewaczy Marji Roń- 
skiej. 19.20 „W mieście dzieci wrze- 
sińskich* (Tr. z Poznania). 19.80 
Koncert oktetu Squire'a (pł.). “° 45 
Program. 19.50 Wiadomości sporto- 
we. 20.00 Muzyka lekka. 20,46 Dzien- 
nik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce“. 21.00 Koncert wieczorny. 
21.45 „Wypadki dziejowe w oczach 
chłopca* (szkic literacki), 22.00 Kon- 
cert reklamowy, 22.15 Muzyka ta- 
neczna z danc. „Oaza”. 23.00 Komu- 
nikat o Turnieju Lotniczym w języ: 
kach obcych. 28.05 „Teatr wyobraź- 
ni“: „Akademja Nagłowicka* z Ja- 
raczem. 28.385 Wiad. meteor. dla 
kom. lotn. 24.00 Muzyka taneczna = 
danc. „Paradis“. 


„PIOSNKA WUJASZKA“ — 
J. ALEKSANDRA FREDRY 
W TEATRZE WYOBRAŹNI 


Teatr Wyobraźni nadaje w dnia 
9. IX. t. j. w niedzielę o godz. 18.00 
z rozgłośni krakowskiej słuchowisko 
wg. „Piosnki Wujaszka*—J. Aleksan 
dra Fredry. Pełna ta humoru i dowci- 
pu audycja, niepozbawiona swoistego 
stylu przypomni radjosłuchaczom o0- 
stre pióro syna „starego Fredry". 


TRASA TURNIEJU LOTNICZEGO 


Niedzielny feljeton (9. IX.) o godz. 
19.50 przeznaczony jest omówieniu 
trasy challenge'owej, po której po- 
szybują samoloty turnieju lotnicze- 
go. Feljeton ten wygłosi ppłk. Boh- 
dan Kwieciński, 


a 


aaa ia aeaaaee a. 


PRZYJAZD KRÓLA PAUZOLA. 
I 366 ŻOŃ DO WARSZAWY 


Warszawę obiegła sensacyjna wia. 
domość, że w tych dniach przybywa 
do stolicy wspaniały władca rozleg- 
łych ziem, Król Pauzol. Najciekaw= 
sze, że Pauzo! jest jedynym €uropej. 
skim monarchą, uprawiającym > poli- 
gamję i przywozi ze sobą harem 365 
żon, z których każda ma tylko raz 
do roku dostęp do ukochanego króla- 
męża, Słyną one przytem z urody, 
gdyż król jest bardzo wybredny, wo= 
bee czego żony jego są zespołem naj. 
piękniejszych kobiet świata. Ta sen- 
sacyjna pogłoska została jednak zde- 
mentowana przez oficjalne źródła, 
okazuje sie bowiem, że pod królem 
Pauzolem ukrywa się Emil Jannigs,' 
największy aktor filmowy wszystkich 
czasów, a na czele wybranych 366 
piękności świata stoi pełna czaru i 
wdzięku Sydney Fox. Toteż wszyscy 
śpiesza do kina „Casino“, Nowy 
Świat 50 na dzisiejszą tak obiecująca 
premjerę najwspanialszego przeboju . 
świata „365 żon króla Pauzola', 
zwlaszcza, że uświetniona oma bę: 
dzie rewelacyjnym, wyświetlanym na 
prawach wyłączności jedynym w 
Warszawie reportażem PATA z Mię. 
dzynarodowego Turnieju Lotniczego 
(Challenge 1984), (N). 


9 września 


Dyrekcja Wystawy „Polska i Poląa 
cy w Świecie” komunikuje, że ter- 
min zamknięcia Wystawy został dee 
finitywnie ustalony na dzień 9 wrze» 
śnia r. b. o godz. 2]-ej. 


Rejestracja mężczyzn 
urodzonych w r. 1916 


W” poniedziałek, 10 b. m., w koleje 
nym dniu rejestracji mężczyzn ur. w 
r. 1916, winni stawić się w wydziale 
wojskowym Zarządu Miejskicgo przy 
ul. Florjańskiej 10, poborowi zamiesz- 
kali w obrębie VI komisarjatu P. P., 
nazwiska których rozpoczynają się 
od A. do,.iK. włącznie. Winni niezgło- 
szenia się do rejestru poborowych w 
| oznaczonym terminie podlegać będą 
|karze aresztu dv 3 miesięcy i grzyw- 
ny do 3.000 zł, albo jednej z tych 
| kar, 


| 


e—a l ZI O OZ a 


Zmarli 


S. p. Joanna z Janczewskich Pies 
karska, wdowa, w Warszawie; ś. p. 


-| Józef Jan Andrzejewski, emeryt P. K. 


P. 1 70, w Warszawie; ś. p. Antoni 
Nobis, 1. 62, w Warszawie; ś. p. Ce- 
cylia z Bieleckich Skoczyńska, utzęd- 
niczka, |. 29, w Warszawie. 


DZIAŁ LEKARSKI | 


D-r med. K. KRAJEWSKI: 
przyjmuje chorych w lecznicy ul. Chmieł- 
ra 56, te!.267-52, od 8r.—9w. Niedz.do] 

| WENERYCZNE. PŁCIOWE, SKÓRY. 


| 
| 
| 
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Niezwykie dzieje awanturnicy 


Przygody angielskiego kapitana Parkera 


Niedawno przed sądem w Lon- 
dynie stanęła niejaka pani Irma 
Valery Smith. Proces był bardzo 
zwyczajny, chodziło bowiem o 
chusteczkę, która pani Irma zna- 
lazła w kabinie telefonicznej i za- 
trzymała na swój użytek zamiast 
oddać do biura rzeczy znalezio- 
nych. Sprawa nie byłaby godna 
wspomnienia, gdyby nie osoba 
oskarżonej, która z innych zupeł- 
nie powodów parę lat temu była 
jedną z największych sensacyj 
Anglji. 


Było to w roku 1929. Pewien 
oficer angielskiej armji, niejaki 
kapitan Wiktor Parker, został 
aresztowany za fałszywe bankru- 
ctwo. Kapitan oświadczył, że jest 
ożeniony od 9 lat i ma dziewięcio- 
letniego syna, tymczasem wyszło 
na jaw, że jest on kobietą. Ko- 
bieta ta stanęła teraz znowu pod 
nazwiskiem Irmy Smith przed 
sądem londyńskim. Długo mówio- 
no wtedy o tym nadzwyczajnym 
wypadku. Kapitan Parker był do- 
brze znany w wojskowych kołach! 
londyńskich, i wszyscy zachodzili 
w głowę, jak ta kobieta mogła tak 
długo grać komedję. Zachwycano 
się sprytem i przebiegłością. Po- 
zostało natomiast zagadką na 
zawsze, jak „kapitan“ Parker 
mógł żyć przez 10 lat z kobietą, 
którą w dodatku zdradzał z inne- 
mi kobietami. 


Irma Valery Parker pochodziła 
z bardzo dobrej rodziny. W 1918 
roku poślubiła australijskiego po- 
rucznika, pana Smitha, ale wkrót- 
ce porzuciła męża i żyła pod Pa- 
ryżem z innym australijczykiem, 
oficerem, niejakim Crouth. W na 
stępnych latach ślad jej zupełnie 
zaginął. 


W roku 1923 zjawił się w Lon- 
dynie kapitan Parker, ozdobiony 
wielu orderami. Nikt nie znał je- 
go* przeszłości, ale ponieważ po- 
stępował zawsze, jak skończony 
$żentelman, więc nikt nie dziwił 
się jego wielkiemu powodzeniu. 
Jeszcze tego samego roku „kapi- 
tan* poślubił córkę bogatego ap- 
tekarza z Bringhton, Ślub odbył 
Się z wielką parada, a mlody mał- 


ną zostało zachwiane, bo dziar- 
ski kapitan zakochał się w innej 
kobiecie i z nią zamieszkał w Lon 
dynie. Odbywały się nawet gwal- 
towne sceny między porzucona 
żoną a kochanką. W tym czasie 
pojawia się też młody syn kapi- 
tana, Jim Parker. „Ojciec“ twier- 
dzi, że urodził się on podczas woj 
ny. 

Parker prowadzi dalej swoje 
awanturnicze życie. Skolei zabie- 


polityki i tworzy gru- 
pę faszystowską. Chodzi wtedy 
stale w czarnej koszuli, organi- 
zuje wiece, wygłasza plomienuc 
mowy i zdobywa zwolenników. 
Ale trudności finantowe zmusza- 
ja go do porzucenia koszuli fa- 
szystowskiej i przywdziania stro- 
ju kelnera. 

Sczasem  keluer zostaje wła- 
ścicielem restauracji, ale intere- 
sy idą źle i następuje bankru- 


ra się do 


ciwo. Jeszcze raz udaje się mu 
zdobyć miejsce zarządzającego 


hotelu w Londynie w ckolicy Pic- 
cadilly Circus, ale dłużnicy znaj- 
dują go i tu zostaje aresztowany. 
I w więzieniu odkrywają właś- 
nie, że pan kapitan jest kobietą. 
Dziś zapomniano już prawie o 
tych sensacyjnych przygodach ko 
biety - kapitana i dopiero niedaw- 
no sprawa pani Irmy Smith przy- 
pomniała ją znowu wszystkim. 


Na drodze pokonania raka 


Czy rzeczywiście odkryto straszny zarazek? 


W ostatnich dniach świat le-; dowiódł, że odczyn krwi u ludzi,gą one podobno znajdować się 


karski został poruszony wiado-|z wiekiem się zmienia. Krew 
mością o odkryciu zarazka raka | dzieci jest kwaśna 


przez prof. Brehmera, członka 
Instytutu Biologicznego w Berli- 
nie. Brehmerowi udało się od- 
kryć pod mikroskopem drobno- 
ustrój, który współżyje w orga- 
nizmach ludzkich i zwierzęcych 
razem z czerwonemi ciałkami 
krwi. Dopiero po zastosowaniu 
specjalnych zastrzyków dożyl- 
nych zarazki raka oddzielają się 
od arytrocytów i stają się wi- 
doczne pod mikroskopem. Co- 
prawda już dawniej znano te za- 
razki, ale nie uważano je za 
swoiste. ż 

Zarazki te, co jest najważniej- 
sze, można wyhodować tylko na 
pożywkach alkalicznych. Bada- 
nia Brehmera oparte zostały na 
tem ostatniem stwierdzeniu. Ba- 


dał on stopień  alkaliczności 
krwi u różnych ludzi własną me- 
todą, pozwalającą przeprowa- 


dzać te bądania w samym orga- 
nizmie. Woda nie jest ani kwaś- 
na, ani alkaliczna, — jest neu- 
tralna. Otóż przyjęto przy okre- 
slaniu odczynu cieczy stan wo- 
dy liczbą 7. Cyfry powyżej sied- 
miu oznaczają płyny alkaliczne, 
poniżej siedmiu — kwaśne. 

Z badań alkaliczności, względ. 
kwasowości krwi ludzkiej wyni- 
ka, że stopień jej może się wa- 


żonek porzucił służbę wojskową, | hać w pewnych granicach, w 


Przez sześć lat trudni się Parker 
różnemi zawodami. M. in. w 1926 
roku tworzy trupę teatralną, ob- 
jeżdżającą angielskie sceny pro- 
prowincjonalne. Parker gra we 
wszystkich sztukach role roman- 
tyczne. Małżeństwo z aptekarzów 


Jan Waśniewski 


OGNIE W PIRYTACH 


POWIEŚĆ 


=—— Czy żyje jeszcze? — pomyślał Kwiecień? 


(Ujął go za ramiona: 
— Panie nadsztygarze: 
Walicki jęknał. 


Wzrok Kwietnia padł na kilofek, leżący obok, i naraz 
fztygar rzucił się w tył. Stalowa część kilofka oblepiała 


zakrzepła krew... 


Jakaś ponura tajemnica rozwaria się nagle 

sztygarem. Nie miał jednak czasu myśleć o niej. 

— Hej, tam! Pomóżcie mi! — zawołał na górników. 

Podjęli Walickicgo pod pachy, a wówczas rękaw blu- 

ły wzniósł się do góry. Całe przedramię w zakrzepłej 
krwi, a niżej łokcia widniała rana... 

< — To pewno dlatego kilofek taki okrwawiony! —po- 


myślał Kwiecień. 


Walicki usiłował sam stapać, 


wnet mu się splątały, więc wleczono go przez całą drogę 


aż do podszybia. 


Na powierzchni rodziny zaginionych oczekiwały od 
samego rana na wyniki poszukiwań. 
odnaleziono po dwóch godzinach całych i zdrowych. Ra- 
dość ich najbliższych dodała tylko niecierpliwości po- 
zostałym. Foszmanikowa. stara bezzębna kobiecina, cze- 
spokojną rezygnacją, przysiadłszy na 
schodkach. Po twarzy Maryśki przebiegały skurcze hie- 
pokoju. Wiktorja wysiłkiem woli panowała nad sobą, ale 
pani Walicka dreptała niespokojnie po podwórzu, pod- 
chodziła do nadszybia, coraz chwytając się obu rękami 
za głowę. Andrzej dopicro co przyjechał. 

— Co oni tak długo tam robią? O, Boże, co tak dłu- 
go?... — pani Walicka nie może się doczekać, 

Mija dwie godziny, trzy, cztery. 


kała z chłopską, 
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szczególności — między liczba- 
mieis a 7i4. 

Dotychczas przyjmowano. że 
krew ludzi zdrowych odpowiada 
według powyżej przyjętego spo- 
sobu oznaczania — 7,36 czyli 
jest lekko alkaliczna. Brehner 


u|również we krwi zdrowych 

i do 14 roku |osób). Kultury zaszczepione 

życia odpowiada liczbie 6,3.|zwierzętom (myszom, szczurom) 
Liczba ta z wiekiem człowieka | wywoływały u nich po pewnym 


stopniowo się zmienia, wzrasta i 
u ludzi starych osiąga 7.6 i wyż- 
szej. Wówczas krew staje się wy- 
bitnie alkaliczna. Brehmer twier- 
dzi, że warunek raka dojrzewa w 
organizmach o specjalnie alka- 
licznym składzie krwi, a więc 
przedewszystkiem w organizmach 
starszych. Tem tlumaczy się fakt, 
że na raka chorują przeważnie 
ludzie starsi. Brehmer poza 
tem, utrzymuje, że ani razu raka 
nie stwierdził u ludzi, których 
krew określona była liczbami niż- 
szemi od 7.5, podczas gdy u rako- 
watych stwierdzał on liczbę 8.26. 

O jakimś zarazku mówimy, że 
go znamy, o ile 1): zawsze znajdu- 
jemy go w ustroju w czasie da- 
nej choroby, 2) o ile przeniesio- 
ny do innego ustroju wywołuje 
tę samą chorobę i 8) o ile zna- 
my metodę zabarwienia w prepa- 
ratach i znamy pożywkę, na któ- 
rej zarazek ten charakterystycz- 
nie się rozwija. 

Otóż, sądząc z relacyj pism fa- 
chowych, wszystkie te warunki w 
stosunku do zarazku raka istnie- 
ją. Brechmer wyhodował te za- 
tazki na specjalnych, alkalicz- 
nych pożywkach, przyczem prze- 
chodzą one przez kilka faz rozwo- 


jowych (w pierwszych 4-ch mo-; 


(ma E | 
Czytajcie 


Nowiny Codzienne m 


Naraz ciszę rwą metaliczne uderzenia sygnału z dołu. 


— Ludzie jadą! 


Para fuka raz — dwa, raz — dwa. Potem coraz szyb- 
ciej, i szyb głucho dudni. 
Stop! Maszynista zdławił ruch, stalowe koła zamarły. | zdecydowanym, pewnym krokiem. 
Po schodkach nudszybia, wsparty na robotnikach tak 
silnie, że aż podniesione ramiona ukrywają szyję i część 
głowy, zstępuje stary Walicki... 


— Ojciec! — woła Andrzej. 
Nadsztygar patrzy po obecnych: 
— Jesteś tu?.. O, i Wikta, i matka... 


Wzrok jego pada na Głladyszową... 
marszczy, a oczy szklą łzumi. 


— A mój mąż? -— pyta Maryśka. 


przed 


ale bezwiadne nogi 


Skubisa i Szotka 


Kwiecień nie odstępował 


nia i zadumy. 


— A mój? — wtóruje jak echo Foszmanikowa. 
Głowa Walickiego opada na piersi. 
— Zabici! — mówi głucho. — Przywaleni! Mnie jed- 
nemu udało się wyjść cało... 


6.66.62 
Sekre- 


tarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 11—12. 
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Czoło mu się 


Walickiego ani na krok. 
Kiedy go odwieziono do domu, poszedł do Krążka. Spo- 
dziewał się, że nadsztygar coś powie, że rozświetli po- 
nure zdarzenia samotnej groty. Walicki jednak milczał. 
Jakaś tajemnicza groza zdała się wiać z jego postaci, 
gdy siedział w otoczeniu całej rodziny, wlepiając wielkie 
oczy gdzieś w przestrzeń z wyrazem głuchego przeraże- 
Zdawał się być zupełnie oddzielony od 
obecnych — odcięty od nich nieprzebytym murem ta- 
jemnicy. Robiło wrażenie, że nic go nie łączy z żywymi, 
u myśli wciąż krążą nad trupami, których zagadkę znał 
tylko on jeden, jedyny. Jego zachowanie pętało obecnym 
języki, napełniajace pokój jakąś denerwująca ciszą. 
Kwiecień był tak podniecony, że potniały mu dłonie. 
Obcierat je ukradkiem chustką i patrzył na ponurego 
Walickiego. 
Wreszcie Andrzej nic wytrzymał i przemówił: 
— Jakto właściwie było Lam na dole? 
Wielkie oczy ojca spoczęły na nim. 
— Nie pytaj... Może kiedyś, w przyszłości... 


czasie typowe zmiany  rakowate 
(guzy). Z guzów tych udało się 
Brehmerowi wyhodować takie sa- 
me zarazki i znów je zaszczepić 
zwierzętom z wynikiem dodat- 
nim. Cykl rozwoju zarazka rako- 
wego jest, jak się okazało, bardzo 
skomplikowany. Zarazek może do 
pewnej fazy rozwijać się nawet 
we krwi słabo kwaśnej, dopiero 
końcowe fazy wymagają alkalicz- 
nego środowiska i wówczas wy- 
wołują chorobę raka. 


Odkrycia Brehmera odnoszą 
się do roku 1932. Obecnie 
skontrolowaniu przez wybitnych 


uczonych, między innemi przez 
prof. Schilinga w Berlinie, wy- 
niki prac Brehmera zostały ogło- 
szone. Kontrolne badania po- 
twierdziły w zupełności tezy 
Brehmera. W ten sposób, o ile 
dalsze badania nie zmuszą do 
rewizji poglądów Brehmera, na- 
leżałoby uznać chorobę 


Zbrojenia 


Nr. 249 == 


niemieckie 


Stanowią niebezpieczeństwo wolny 


Dla prowadzenia jej potrzebne są jeszcze pieniądze 


Postanowieniem Traktatu Wer- 
salskiego Niemcy zostały zoho- 
wiązane do obniżenia stanu armii 
do 100.000 w tem 4000 oficerów. 
Instytucja sztabu generalnego zo 
stała wogóle zakazana. Reich- 
swehra jest armjaą zawodową, w 
której służba trwa 12 lat. Może 
ona posiadać 204 działa polowe 
kalibru 77 mm. . 84 działa kali- 
bru 105 mm. Lotnictwo wojenne» 
zostało zakazane. Flota wojenna 
została ograniczona do 6 pancer- 
ników, 12 lekkich krążowników i 
12 torpedowców przy obsłudze 
maximum 15.000 ludzi. Warto 
tu przypomnieć, że przed wojną 
„Niemcy miały ćwierćmiljonową 
armję i 14.000 dział różnego ka- 
libru. 

Jednak przepisy traktatu zosta 
ły tylko na papierze. Faktyczny 
stan armji został powiększony 
przez organizacje polityczne, gim 
nastyczne i t. d. o charakterze 
zupełnie wojskowym. Reich- 
swehra skróciła czas służby i wy 
kształciła liczne kadry oficerów 
rezerwowych. 

Sztab generalny został oficjal- 
nie przywrócony i zatrudniono 
przy nim 1400 oficerów. Dla po- 
śmiewiska wszelkich zobowiązań 
traktatowych, Niemcy w jednej 
chwili mogą rzucić na  fronż 
300.000 Reichswehry, 150.000 
Schuppo i 360.000 szturmowców, 
czyli razem potężną armję z 


po | 810.000 ludzi. 


Flotę swoją rozbudowuja Niem 
cy również bez żenady, tworząc 
t. zw. kieszonkowe drednoughty, 
niebezpieczne szczególnie dzięki 
swej wielkiej szybkości. 

Tajna flota powietrzna nasze- 
go zachodniego sąsiada składa 
składa się z 30 eskadr pościgo- 
wych po 12 maszyn, z 70 eskad* 


raka za|bombardowych po 9 samolotów. z 


infekcyjną, jak tego się spodzie- į 70 eskadr obserwacyjnych po A 


wał stary Robert Koch. 
Odkrycia Brehmera jednakże 
już teraz nasuwają pewne wat- 
pliwości. Schilling np., nie negu- 
jąc powstawania w podanych 
przez Brehmera warunkach gu- 
zów pod działaniem opisywanych 
przez niego zarazków, wyraża 
wątpliwość, czy te guzy są jed- 
nak naprawdę guzami rakowe- 
mi. Brehmer nowoodkryte zaraz- 
ki nazwał Syphonospora poly- 


Dr. A. R. 


maszyn 1 14 eskadr hydroplarów. 
W kraju istnieją 24 fabryki sa- 
molotów, których produkcja może 


Słomiana Wd 


T AF ; 


dojść do 2500 samolotów na mie- 
siąc. 

Import surowców służących do 
orzdukcji zbrojeniowej  zwięk- 
szył się w ciągu ostatniego roku 
w Niemczech czterokrotnie. Ilość 
robotników zatrudnionych w fa- 
brykach wojskowych wzrosła nie 
mal dwukrotnie. Istnieje 31 cen- 
trów przemyslowych. gotowych 
w każdej chwili do rozpoczęcia 
b. .dukeji materjałów wojennych. 
Np. w dziedzinie chemji pod 
bezpośrednią kontrolą Urzędu 
dla mobilizacji przemyslowej 
|znajduje się 34 fabryki. Za- 
kłady Aner w Oranien- 
burgu i Drueger mogą wyprodu- 
kować w ciągu bardzo krótkie- 
go czasu 1.000.000 masek gazo» 
wych, 


Świetnie zorganizowane SĄ 
Niemcy w zakresie możiiwości 
transportu. 150.000 samochodów 
ciężarowych stoi do ich dyspozy- 
cji, w tem 6000 o popędzie mecha- 
nicznym Poza tem Niemcy maja 
152.000 samcchodów osobowych it 
traktorów i 874.000 motocyklów. 
Dzięki ulgom podatkowym moto- 
ryzacja rozwija się w szalonem 
tempie. Niemiecki Automobilklub 
opracował już dziś dokładny plan 
automobilizacji. Dla jego ułatwie- 
nia, budowane są specjalne auto- 
strady. Dla wykazania jak poważ 
nie Niemcy szykują się do wojny, 
warto też porównać budżety woj- 
skowe Niemiec i Francji. Nie- 
miecki wynosi 3.929.300.000 fran- 
ków, gdy francuski tylko 38.187.3 
m. m., wydatki na wojsko są zaś 
ukrywane także w budżetach in- 
nych działów administracji. 

Można więc stwierdzić, że pod 
względem uzbrojenia Niemcy są 
zupełnie przygotowane do woj- 
nv. Ale żeby prowadzić wojnę, 
trzeba mieć jeszcze pieniądze, a 
pod tym względem analiza przy: 
gotowań wojennych Niemiec, da- 
je regatywne wyniki, są one zu: 
pełnie wyczerpane gospodarczo. 


owa przez jedenaście miesiecy 


Bałkańska wieś podróżników 


W górach, które, oddzielają Al 
banje od Jugosławji znajduje się 
mała wioska Galiehnik, w klórej żo- 
ny przez jedenaście miesięcy nie wi- 
dują swoich mężów. Ludzie tamtej- 
si są doskonałymi mularzami, cieś- 


Jeszcze nie przebrzmiał powolny bas starego, gdy w 


pokoju ukazał się zawiadowca. 


Uczyniłą się znów 


ciszą — tylko tym razem jakaś 


kłopotliwa i dziwnie drażniąca. Faleński podszedł swym 


— Nie byłem obecny, gdy pan wyjechał z dołu. Chcia- 
łem się dowiedzieć szczegółów... 


Pod ciężkim wzrokiem starego zwykła jego swoboda 
mija i zaczyna się lekko zacinać: 
— Więc tak... hm... Wiem, że tamci zginęli... A pan?... 


Jak się pan czuje? 


„dziękuje“ 
— Dlaczego? 


zamarło.... 


bym welonem. 


j 


— Nie mogę na to pytanie ‘odpowiedzieć zwykłem: 


— Bo wpratydzie żyję, ale tu — we mnie — coś już 


XXVII. W ŚWIAT 

Walicki uparł się, że pójdzie na pogrzeb ofiar kata. 
strofy. Ponieważ był jeszcze bardzo osłabiony, ledwie 
zawlókł się do kościoła, podpierając się dwoma laskami. 

Gdy stał blisko katafalku — wielki, siwy, górujący 
swym olbrzymim wzrostem nad otoczeniem — wszystkie 
oczy kierowały się ku niemu, jako jedynemu Świadkowi 
ostatnich chwil obu zmarłych. 

On zaś patrzył na trumny w milczeniu. Niepokoiła 
go zagadka, lecz zagadką żywych, a nie umarłych... Spo- 
gladał na stojącego opodal Andrzeja i na klęczącą Gła- 
dyszową. Była w czarnej krepie, a twarz osłoniła gru- 


Andrzej nie mógł przeniknąć, jakie uczucia nurtu- 
ją w tej chwili Maryśkę. Zdawało mu się, że jest sto- 
sunkowo spokojna. Od czasu do czasu jednak wstrzą- 
sał nią dreszcz bezgłośnego szlochu. On sam czuł zu- 
pełny, jakby kamienny 
Wiedział, że ta mogiła rozdzieliła ich na zawsze... 


spokój i tylko trawił go żal... 
Nie 


może być inaczej i nawet nie sposób myśleć o czem in- 


nem, jak o rozłące... 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gT., 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 zr. 


XC. a. ':.). 


lami r kamieniarzami, którzy znaj: 
dują pracę na cxłym świecie. Moż- 
na ich spotkać przy prucy i w Pa- 
ryżu, Wiedniu ezy Neapolu, i w Sta- 
nach Zjednoczonych i nawet w Ro- 
sji. Podezas niecheeności mężów, żo- 
uy pilnują domów, robia piękne 
płótna lniane 1 wychowują dzieci. 
Specjalna tradycja każe. im dbać o 
urodę, aby podróżujący mężowie ni- 
gdy nie: zapomnieli drogi powrot- 
vej do swych miejse rodzinnych. Ci, 
którzy pracuja w Europie, wracaja 
zwykle co rok w miesiącu lipeu, ci, 
co zapędzili się dalej, wracają eza- 
sem po dwóch lub nawct trzech la- 
tach. Powrót ich bywa  uezezony 
wiclkiem a radosnem Świętem. W 
ciągu tego miesiąca odbywaja się w 
wiosce wszystkie śluby. Szezególmie 
dzień 12 lipca tradycyjnie już ko- 
jarzy najwiecej par. 


Odkrycie bakterji raka? 


von Brehmer, który twierdzi, że 
odkrył w swem laboratorium anato- 
micznem zarazki raka. 


dr. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpł- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł., 


na ostatniej stronie — 
Nekrologia po 


30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne wyrazy, 


a tłusty druk — podwójnie. Notatkireklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 


komunikaty specjalne cyfrą 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 69156 — biuro czynne od godz. 9 rano do € wiecz. 
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